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W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
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rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. v

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop- 3. __________

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY.____________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOŚ Z E N I A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 2G

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro R aj ch m an a 
IBrendlera ulica Senatorska.
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— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
Wy w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
o godz- 9-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), ku czci Matki Boskiej Czę­
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 9-ej zrana—i

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu­
sa Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, o godz. 
9| zrana, poczem podawany będzie do ucałowania reli- 
kwjarz z drzewem Krzyża św.

— Jutro, 0 godz. 8-ej zrana, w kościele św. Krzyża, 
przed ołtarzem św. "Wincentego a Paulo, założyciela zgro­
madzeń księży misjonarzy i sióstr miłosierdzia, oraz do­
mów przytułków dla dzieci, odprawiona będzie ostatnia 
nowenna z wystawieniem relikwij tego świętego i ku jego 
czci. Jutrzejszemi popołudniowemi nieszporami rozpo- 
cznie się w tymże kościele solenny odpust ku czci tego 
świętego.

— Jutro, z powodu trzeciego dnia tygodniowego odpu­
stu ku uczczeniu uroczystości N. Panny Marji Szkaplerz­
nej, odprawiać się będą nabożeństwa w następujących ko­
ściołach? Narodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim) 
wotywa śpiewana o godz. 9-ej zrana, zaś N. Panny Marji 
na Nowem-Mieście i św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli­
ckim) o godz. 10-ej zrana wotywy i o 4.ej po południu 
nieszpory.

Odezwa Garaszanina, zamieszczona w wskrzcszo- 
eem Videlo, zapowiada powrót serbskiego stronni­
ctwa postępowego do czynnego życia na arenie po­
litycznej. Od maja r. z. postępowcy serbscy nie da­
wali o sobie znaku życia. Stronnictwo to przez dłu­
gie lata rządziło Serbją, w ostatnich zaś czasach zda­
wało się całkowicie zdruzgotanem, pozbawionem ra­
cji bytu- Wszak na ostatnich wyborach do skupczy- 
Dy nie otrzymali postępowcy ani jednego, literalnie 
ani jednego mandatu. Sam Garaszanin, niegdyś mi­
nister tyle wpływowy, w czasie wypadków majo­
wych pozostawał w niebezpieczeństwie życia, gdy 
zaś, godząc z rewolweru w tluw rozszalały, po­
łożył trapem jednego młodzieńca, po długich zale­

dwie zabiegach uszedł karzącej ręki sprawiedliwo­
ści. Stronnictwo na pozór umarło, a od d. 26-go 
maja 1889-go roku organ paitji Videlo przestał wy­
chodzić.

Nagle stronnictwo podnosi głowę i przebudzenie 
się z letargu w odezwie Garaszanina obwieszcza. 
Jest ona wielce pesymistyczną, zbyt może goni za 
jaskrawym frazesem, w zasadzie jednak racji choć 
trochę mieć musi, bo się na faktach opiera. Po kil­
kunastu, jakby próbnych, posiedzeniach czuje się 
partja postępowa dostatecznie silną, aby sięgnąć po 
swój udział w życiu politycznem Serbji. Położenie 
wewnętrzne królestwa od czasu ustąpienia z wido­
wni Garaszanina zmieniło się na gorsze. Partja ra­
dykalna obiecywała bardzo wiele, nie dotrzymała 
prawie nic z obietnic. Obiecywała mianowicie, iż 
szkoła, kościół, sądownictwo i wojsko pozostawać 
będą w dali od polityki; że rozbójuictwo zostanie 
wytępione, że warunki finansowe kraju zmienią się 
na lepsze, gdy tymczasem wszystko pozostało, jak 
było, a nawet się ku starości moralnej trochę pochy­
liło.

Okoliczności te skłoniły Garaszanina do przyjazdu 
do kraju, a partję jego do powrotu do życia publi­
cznego. Czy postępowcy zdołają odzyskać utracone 
wpływy, czy niekorzystne warunki zmienić potrafią, 
niedaleka przyszłość pokaże. Tymczasem należy 
skonstatować fakt i oczekiwać, aż partja postępowa 
przy zdarzonej sposobności czynem stwierdzi dobre 
chęci, o których bardzo wymownie w Videlo zape­
wnia.

Niemcy czescy dopięli swego. Jak zapewniają 
telegramy wczorajsze dr. Heinrich, ów niefortunnie 
wybrany do rady szkolnej niemiec, znudzony gru- 
bijańskiemi wymysłami, jakich mu nie szczędzi prasa 
niemiecka, postanowił zrzec się mandatu. Kto prze­
glądał ostatnie gazety, w których poruszano sprawę 
wyboru Heinricha, nie zdziwi się wcale postanowie­
niu kilkodniowego radcy. Nie każdemu uśmiecha 
się codzienne policzkowanie w druku za winy niepo- 
pełnione.

Bo też czytelnicy nienawiścią ku czechom tchnących 
odezw niemieckich podziwiają bezwątpienia zacię­

tość, z jaką niemcy stają wobec wszystkiego, co cze­
skie. Czego tam nie było w tych brutalnych wymy­
słach, tej niby polemice, schodzącej do form burdy

1 rynsztokowej! Wybór Heinricha był „palącym poli­
czkiem” dla niemców, i „podłością” Czechów i „nik- 
czemnem obejściem litery prawa” i Bóg wie nie 
czem! I dlaczego? Dlatego, iż Heinrich jest po-

i czciwem niemczyskiem, który miał nieszczęście wy- 
i rażać się w parlamencie dosyć sympatycznie o cze- 
i chuch, a ztąd nazwany został renegatem. Bo dla 

niemców czeskich renegatem jest każdy, kto Cze­
chów w łyżce wody nie pragnie utopić.

Nawiasem mówiąc, rezygnacja Heinricha jest 
prawdziwą dla szkolnictwa czeskiego stratą. Do­
skonały pedagog, wytrawny znawca stosunków kra- 

j jowych, świetny organizator urządzeń szkolnych, 
i mógłby Heinrich rzetelne oddać usługi szkołom tak 
I czeskim, jak niemieckim w Pradze. Cóż, kiedy 
j niemcy czescy postanowili sobie już teraz dać cze- 
! choin przedsmak tego, co będzie, gdy umowa czesko- 
! niemiecka w całości wejdzie w życie.
i Oświadczenia przyjaźni dla Niemiec wypowiedzia­

ne przed kilkoma dniami przez króla Oskara szwedz­
kiego do korespondenta Kolnische Ztg., a przez te­
goż korespondenta skwapliwie w tejże gazecie po­
wtórzone, sprowadziły na króla cały szereg ataków

i ze strony prasy opozycyjnej. Oto próbka:
1 „Król konstytucyjny—prawi Aftonbladet—który 
' rozpowiada swoje przekonania polityczne nie wpar- 
j lamencie z wysokości tronu, ani też na radzie stanu 

przed ministrami, ale poprostu przed korespouden- 
| tern gazety, jest w położcuin wcale niebezpiecznem, 

gdyż oddaje się całkowicie pod sąd prasy i opinji 
publicznej. Król, który pozwala się „inteiwiewować”, 
naraża się naprzód na to, iż wszystkie jego słowa 
będą przekręcone, podane w zaprawie, przyrządzo­
nej przez samego korespondenta, w oświetleniu naj­
zupełniej dowolnem. Podobno król Oskar miał po­
wiedzieć, że nie ma on wrogów na świecie, że gdyby 
Niemcy zaczęły z kimkolwiek wojnę, pozostały 
neutralnym, dopókiby to było możliwem, a nawet 
nieco dłużej, że wreszcie, gdyby przyszło do ostate­
czności chwycenia za broń, nigdyby jej nie skiero-

WOJTEK WECIOK
(Obrazek.)

—
Nad samym brzegiem rzeczki stała nawpół rozwa­

lona chałupa.
Ściany jej były poczerniałe, miejscami próchno 

z nich się sypało, dach się pokrzywił, pleśnią, i mchem 
zielonym porósł.

Podwaliny tej ehaty oparte były na kilku głazach, 
drzwi miała tak niskie, ze człowiek małego wzrostu 
schylać się w nich musial, a światło do środka do­
stawało się przez dwa okienka kwadratowe, w czę­
ści zaopatrzone w połatane szyby, w C2c^cj zatknię­
te galganami i papierem.

Chałupka stała nad samym brzegiem rzeczki, któ­
ry w tern miejscu byl dość stromy, tak, że wylewy 
wiosenne nie zagrażały ruderze. Na tymże samym 
brzegu, bliżej lub dalej od wody wznosiły gię po­
rządniejsze chaty chłopskie z murowanemi komina- 
jnb wyższe, schludniejsze, zdradzające względy za­
możność właścicieli.

Rzeczka w tern miejsca tworzyła dwa zakręty dość 
nagle, a że chaty tuż nad brzegiem stały, wiec też 
i wieś nie wyglądała jak inne wsie, w prostej linji, 
jak pod sznur wyciągnięte, lecz była rozrzucona 
w zygzak.

D’oga po za chałupami i zabudowaniami gospo- 
darskiemi stosowała się do linji rzeki i szła kręto, 
w załamaniach i krzywiznach, a domy przy niej sta­
ły frontem, bokiem, tyłem, bliżej, dalej, rozmaicie... 
•\Vidać z tego powodu nazywano ową wioskę flP°‘ 
kręconą Wólką”.

Wyglądała ona zdaleka dość malowniczo. Około 

chat były sady wiśniowe, ogródki warzywne, kono- I 
pie lasem rosły, fasola pięła się po tyczkach, pękate 
dynie leżały w bruzdach; makówki duże i ‘pełne, 
chwiały się na wysokich łodyżkach... Jak zwyczaj­
nie na wsi, gdzie dobra ziemia daje chleb dla życia, 
i owoc słodki i kwiatek pachnący — dla smaku i 
uciechy. 1

B|ywało wieczorem, gdy ciepło, ludzie przed chaty i 
wylegną; starzy to usiadłszy, to stojąc, gawędzą ; 
o kłopotach, dziewuchy przekomarzają się z chłop­
cami, dzieci, koszuliny podkasawszy, po rowach 
brodzą łub przewracają się po piasku, jak psiaki.

Im dobrze... trochę piasku, trochę wody i już ucie­
cha; lada badyl, lada kamyk rozweselenie i zabawa.

Znać życie w całej wsi, przed każdym domem 
gwarno, wszędzie rozmowa i śpiewy.— tylko przed I 
tą wpół rozwaloną chatą, nad brzegiem, cisza, za­
wsze cisza...

Nikt nie wyjdzie z niej na ulicę, aby sąsiada po­
zdrowić, żywa dusza się nie odezwie... Czasem tyl­
ko pies kudłaty wyjrzy na drogę, za wyje żałośnie ' 
i podkuliwszy ogon, wraca na swoje podwórko.

Niemiły pies, ponury, zły, nigdy się nie łasi, z in- | 
nemi psami po ulicy nie zbytkuje, a jak kto, zwła- I 
szcza nocną porą, do stodółki się zbliży, to milcz- ; 
kiem capnie za nogę zdradziecko, nie szczeknąwszy, j 
a już najprzykrzejszy z tern wyciem! Nieraz w no- | 
cy coś mu się przywidzi i jak zacznie wyć, to słuchać 1 
nie można. Pobudzi psiska w całej wsi i tak je roz­
żali, że wyją wszystkie, jak gdy by, wilka zwietrzy­
ły, albo co złego dojrzały w ciemności...

Z rozwalonej chaty nikt do wsi nie chodzi, ani 
n’kt też ze wsi do chaty nie zagląda.

Boją się ludzie czegoś, omijają zdaleka, a najbar­
dziej nocą... Już to trzeba wielkiego „odważnika”, że­
by Jio zachodzie słońca w tamtą stronę się puścił.

Cale szczęście, że ta chałupa biedna dość dal ek 
odewsi jest i że ścieżkami ominąć ją można...

A przecież ludzie w niej mieszkają; prawda, że ja­
ki dom, tacy ludzie i takie ich gospodarstwo — ale 
mieszkają.

Kwiatka koło ich okien nie zobaczy, podwórko 
cale pokrzywami i chwastem zarosło, ogród niby to 
jest, ale żal się Boże! Nieraz cudza trzoda w nim 
ryje, a przecież nikt jej nie wypędza, chyba tylko 
ten pies wy ący...

Kto ma dbać?
Gospodyni niema, dziewuch niema, niema też i 

dzieci, coby przecież choć co nieco, choć trochę oczy­
ściły z zielska zagony.

Tej kobiecie, co owe biedne gospodarstwo prowa­
dzi, będzie może ze sto lat, to i nie ma ochoty schy­
lać się i pracować, jak rploda. A i dla kogóż ma za­
biegać i zbierać? Sama jedną nogą już w grobie, 
a gospodarz... ten nic nie żąda, nic nie mówi i nicze­
go nie pragnie.

Dziwny człowiek, nawiedzony, czy opętany, ludzie 
go się lękają, choć taki jest, że nikogo nie zaczepi 
i każdemu z drogi ustąpi.

Rozum ma niespełna ten człowiek, choć pracuje, jak 
inni.

Nieraz podczas roboty coś mu się przypomni na­
gle... wtedy rzuci sochę, czy kosę, czy sierp 1 szuka 
wody, a gdy znajdzie, to usiądzie przy rzece, rowie, 
czy choćby przv kałuży, byle przy wodzie 1 zaczyna 
ręce myć. I tak je będzie mył do wieczora, do nocy, 
będzie szorował błotem, piaskiem, żwirem az do 
krwi i nie ruszy sie z miejsca. Dopięto starucha, 
widząc, że go niema, pójdzie na wywiady, a odszu­
kawszy kijem go trąca... On wtedy wstaje, bierze 
porzuconą kosę lub sierp i idzie za babą do domu, 
jak daieokt*
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wał przeciwko Niemcom. Czyż w samej rzeczy, gdy­
by wojna wybuchła, tak bezwarunkowo połączyliby­
śmy swą broń z niemiecką? Czyżbyśmy wówczas 
nie dowiadywali się, o co idzie, czy wojna ma być 
prowadzona przeciw zaprzyjaźnionemu z nami pań­
stwu, czy nie narażamy na szwank swojej własnej 
niezawisłości? Czy w samej rzeczy w razie wojny 
wolno nam będzie stać tylko po stronie Niemiec? 
Gdyby tak było istotnie, położenie nasze nie należa­
łyby do najweselszych, albowiem bylibyśmy popro- 
stu wassalami Niemiec. Bi libyśmy bardzo radzi, 
gdyby rozmowa króla Oskara z korespondentem 
Koln. Ztg. okazała się fałszywą i gdyby zaprzeczenie 
wyszło z urzędowego źródła.”

Telegraf przyniósł nam Wczoraj z Rzymu wieść tak 
sensacyjną, jakie dawno już nie dochodziły nas 
z wiecznego miasta: Leon XIII-ty przestąpił próg 
Watykanu, po za którym, za przykładem swego po­
przednika, nieustannie przebywał. Od r. 1871-go 
Papieże, uważając się za więźniów, dobrowolnie ska­
zywali się na odosobnienie, Leon XIII-ty, jak twier­
dzi telegram, od Non possumut odstąpił i wkroczył 
na terytorjum królestwa włoskiego, nie zaś księstwa 
kościelnego. Nic nie wskazywało tak nagłej zmia­
ny w sposobie widzenia Głowy kościoła, przeciwnie, 
ostatnio zawetowane przez senat prawo o instytu­
cjach dobroczynnych dolewa oliwy do ognia. Po­
wtarzamy, wiadomość to tak niezwykła i niespodzie­
wana, iż najlepiej pono wstrzymać się z komentarza­
mi aż do czasu, gdy poczta przyniesie bliższe szcze­
góły tyle, bądźcobądź ciekawego w dziejach zjedno­
czonych Włoch, faktu. Ii

Z teatrru
Za przykładem wielu innych, z kolei i Paweł Lin­

dau postawił przed sobą pytanie: azali kobieta, na 
której cześć niewieścią cień padł, ma prawo sięgać 
po tytuł — żony.

Pytanie to treścią jest wystawionej wczoraj w tea­
trze Letnim sztuki w 4-ch aktach, p. t. „Cień”, prze­
łożonej dla sceny naszej z niemieckiego przez Ma- 
rjana Gawalowicza. Biorąc pod uwagę znaną firmę 
autora, spodziewać się można było wiele, a jeżeli 
samo założenie sztuki nie przynosiło nam nie 
nowego, to przecież zaciekawiały drogi, któremi Lin­
dau miał dojść do rozwikłania społecznej zagadki. 
Drogi te mogły w pełni stanowić o wartości dzieła, 
zwłaszcza dla tych, którzy po za sprytnym pomy­
słem, zręcznie uwikłanym intrygą, czemś więcej 
zająć się zdolni są w teatrze.

Słuchaliśmy też ciekawie i oto, co usłyszeliśmy:
Edyta Mtthlberg, dziecię stadia aktorskiego, już 

w dziesiątym roku życia pierwsze na scenie stawiała 
kroki, zwolna dobijając się na niej uznania i sławy. 
Od kolebki zatruta jadem zakulisowych wyziewów, 
szła przez życie na własnych oparta siłach, bez ra­
dy, wskazówek, pomocy, nie była jej bowiem w sta­
nie służyć niemi Nina Ńoeschke, opiekunka dziecin*
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stwajej, rodzaj teatralnej -cioci”, pod wieloma wzglę­
dami wszelakiego zmysłu moralnego pozbawionej. 
W tej atmosferze Edy ta, dobieglszy lat młodzieńczych, 
już na stanowisku jednej z drobniejszych gwiazd 
operetkowych, spotyka na drodze swojej Leopolda 
Nehringcna, lekkiego, marnotrawnego ladaeo, który, 
po mniej więcej długich usiłowaniach, staje się pa­
nem serca i osoby Edyty.

Stosunek młodych ludzi, w sposób upokarzający 
wielce dla Edyty, rozrywa ojciec Leopolda.

W dotkniętej do żywego dziewczynie clllośtą słów 
starca budzi się poczucie godności niewieściej, 
a zbrojna w nie, oddajó się wyłącznie scenie, na 
której dobija się sławy i, niestety, roju wielbicieli.

Znalazł się między nimi i baron Henryk Brtteken. 
W sercu Edyty zakw.tla miłość nowa, miłość rzeczy­
wista, podsycana wzajemnością Henryka.

Zwolna węzły, łączące młodych ludzi, zacieśniają 
się, dom Edyty staje się domem Henryka.

Na niestosowność położenia tego zwraca młode­
mu człowiekowi uwagę przyjaciel jeg > i przełożony 
w urzędzie, dyrektor ministerjalny, Waidhofen, lecz 
rady jego i perswazje wręcz przeciwny odnoszą sku­
tek, Henryk oświadcza się o rękę Edyty i mimo wy­
znania z jej strony błędu z przed laty, oświadczenie 
swoje ponawia.

Ot, i założenie sztuki.
Po długiej, poślubnej podróży,baronostwo Brticke- 

nowie powracąją do kraju, tu wszakże Henryk dzi­
wnie ludzi zastaje zmienionych.Przyjaciele unikają go, 
Waidhofen przynosi mu dymisję z urzędu zajmowa­
nego w ministeijum, stary nawet kamerdyner jogo, 
Haselman, porzuca go, nie wypada mu bowiem po 
długoletniej służbie u „starej pani baronowej” poni­
żać się w służbie „młodej”.

Henryk, jak może, walczy z „przesądami", chwilę 
nawet zdawałoby się, pochwycił deskę ratunku, 
w osobie siostry swojej, rozwódki, płytkiej charakte­
rem Ady Loesnitz, która z otwartemi ramionami 
przyjmuje Edytę. Sama właśnie wyjść ma po rnz 
wtóry za mąż, młodzi ludzie zatem obiecują sobie 
błogą przyszłość w kółku zamknietem, zdała od 
świata i „śmiesznie niewyrozumiałych” ludzi.

Gdy nagle pada między nich nazwisko narzeczo­
nego Ady. To Leopold Nehringen.

Cień na czci Edyty, niepochwytny cień, burzyciel 
spokoju i szczęścia Henryka, staje się nagle ciałem, 
druzgoce do reszty uporne złudzenia barona, od­
wracając nawet serce jego od ubóstwianej dot^d 
żony.

Nie gwałci się bezkarnie, „przesądów” spo­
łecznych. Edyta zrozumiała, że niemożliwością było 
dla niej utrzymać się na stanowisku żony, walka 
z okropnym na niej cieniem, jedno tylko mogła 
mieć rozwiązanie—śmierć, i śmierć wybrała.

O zywiście, rozwiązanie zagadnienia społecznego 
melodramatem źadnem nie jest rozwiązaniem, i tu 
więc, jak w założeniu, nic nam Lindan nie przy­
niósł nowego.

Gdybyż wśród drogi szedł torem konsekwentnym, 
ręka w rękę z życiem i ludźmi? Ale i to nie. Lu­

dzie i życie w rękach autora stały się tylko narzę­
dziem, popierającem, wedle chęci i woli jego, raz po­
stawioną tezę.

Wybranie dla Ady narzeczonego w osobie Leopol­
da jednym jest z najwybitniejszych dowodów po­
wyższego twierdzenia.

Zejście się tych dwojga ludzi stało na Ostatnim 
stopniu prawdopodobieństwa, na granicy niemal nie­
możliwości i odby]o S)-ę aa rogkaz autora. Dociąga­
nie takie sytuacyj do djapazonu tezy, pwtarza sie 
w sztitce po razy kilka.

Charakter Edyty, to zagadka. Zkąd w niej ta 
wzniosła etyka, gdzie źródło przesubtelnioncgo po­
czucia honoru, gdy w scenie z Adą, na propozycję 
tej ostatniej, aby ratując szczęście własne, zataiła 
przed mężem nazwisko uwodziciela, którego Henlyk 
nie znał, odpowiada siostrze męża prawie wzgardą. 
Wszakże to również postać urobiona własnowolnie 
przez autora, jeden z argumentów w rozprawie.

Czyż wreszcie doprawdy, życie tak nieubłaganem 
jest dla błędu i kulis, jak nam to Lindau przedsta­
wił w sztuce?

Jakże ona przytępi daleką jest wykonaniem od 
pierwowzorów jej francuskich. Ciężkim djalogiem 
prowadzona prawie od końca do końca, mimo siły 
pióra, pełnej dramatycznego napięcia tej i owej sy­
tuacji, subtelnych tu i owdzie rysów, nuży przecie 
i męczy.

Ani koncertowa gra pani Liliowej (Ada Loesnitz), 
ani silne, może nawet zasilne, oddanie roli Edyty 
przez p-ę Marcello, ani wytworna dykcja w tyradach 
p. Leszczyńskiego (Waidhofen), ani komizm pani 
Micińskiej (Nina Ńoeschke) ani role pp. Ładnowskie- 
go (Henryk Brtteken), Trapszy (Nehringen), Frenkla 
(Teofil Boru) i na wyróżnienie w roli kamardyne- 
ra zasługującej gry p. Narkiewjcza, ani wreszcie 
wykwintny język tłumacza; nie potrafiły rozgrzać 
i zająć publiczności.

Ziewiauo wobec spółki: pomysłu francuskiego 
z robotą niemiecką. K. IK

Przeciwko niewolnictwa
Handel ludźmi, nawet na schyłku XTX-go włoku, jert 

rzeczą dość powszednią i to nietylko w Azji lub Afryce, 
lecz nawet i... w cywilizowanej Europie.

W naszej części świata handel ludźmi posiada nieco od­
mienny charakter,, niż gdzieindziej, właściwie jednak tyl­
ko co do formy: treść pozostaje ta sama.

Ponieważ formy handlu ludźmi w Afryce są dostrzegal­
ne łatwiej, niż u nas, tamtejsi handlarze, zarówno jak 
i amerykańscy, już od stu lat przeszło są przedmiotem 
prześladowań ze strony... europejczyków, których za to 
nie a nic nie razi handel ludźmi, że tak powiem, wewnę­
trzny, miejscowy, czy to się on przejawia w postaci ku­
pna—sprzedaży siły roboczej (proces wadowicki), czy toż 
ciała ludzkiego (handel dziewczętami).

Czuli na krzywdy, jakie sią dzieją dzikim mieszkańcom 
Konga i Zanzibaru, europejczycy wciąż myślą o ulżenia 
ich losowi.

Trudno, żeby z takim opętanym sprawiedliwi go­
spodarze kompanję trzymali; on stroni od ludzi i lu­
dzie od niego, bo i wejrzenie ma dziwne, nieludzkie.

Gospodarstwo jego całej parady trzy morgi pola 
i maleńki skrawek łąki nad wodą, sam sobie pan 
na swojej biedzie, sam sługa. Ma szkapę starą 
i wlogawą, nią zaorze, zabronuje, sam sprzątnie, do 
stodoły zwiezie, sam młóci, ile mu to nieszczęsne 
mycie na przeszkodzie nie stanie.

Do kościoła chodzi rzadko, a przyszedłszy nie sta­
je między ludźmi, ale ma swój kącik upodobany 
przy dzwonnicy i tam cale nabożeństwo przestoi, nie 
przeżegnawszy się, nie poruszywszy ustami. Tyle, że 
czapkę zdejmie, jeżeli nie zapomni...

Ludzie wracają do wsi po nabożeństwie; wtedy 
i on odchodzi i nie drogą, ale miedzami i bruzdami, 
na przełaj.

A przecież pamiętają we wsi, źe opętanym na 
świat nie przyszedł, lecz, że był dzieckiem, wy­
rostkiem, a potem mężczyzną, fak należy.

Miał urodę i rozum i wesołość. Do roboty był je­
dyny, dziewczęta szalały za nim, lubił pobawić się, 
pośmiać i pośpiewać.

Chałupę i gospodarstwo po rodzicach wziął, któ­
rzy odumarli go wcześnie. Nie jaka to fortuna, ale 
przecie... Mógł się ożenić i drugie tyle gruntu do­
stać.

Śwatali go z gospodarskiemi córkami, mógł mieć 
ziemię, parę koni, krowy i wszelki dobytek, ale nie 
chciał. Już on widać wtedy niezupełnie dobrze 
miał w głowie, skoro starszych ludzi nie słuchał 
i dobre rady miał za nic.

Podobała mu się dworska dziewczyna; ładna, bo 
ładna, ale latawica i bez gruntu, bez grosza i bez ni­
czego. Dia oczów śmiejących, dla twarzy gładkości, 
dla tych zębów, co je do każdego szczerzyć lubiła, 

wziął ją, przełożył nad gospodarskie córki, choć uro­
dziwe i bogate.

Gadtfjże takiemu, jak sobie co uwidzi!
Dość stryj jego Michał Wecior, pierwszy na całą 

wieś gospodarz, gęby sobie napsuł, żeby mu to 
głupstwo z głowy wybić, nawet parę razy 'przemie­
rzył mu po ojcowsku grzbiet kijem, ale i słowa były 
próżne 1 kij połamany nadaremnie,

Wojtek się uparł, ślub wziął i zabrał żonę do 
domu.

Chwalił się, że mu dobrze, że szczęśliwy i było te­
go raju pół roku..., a później...

Gdy po trzech, czy czterech latach z kryminału po­
wrócił, tojuż był bez rozumu, bez mowy. Stryj mu 
oddał zboże i pieniądze, co przez ten czas zebrał, 
starą szkapę i krowę, a on spojrzał, ale ani stryja 
nie witał, ani dziękował, ani się nie odezwał do niko­
go., Poszedł do swojej chałupy.

Że pusta była i nikt w niej nie mieszkał, więc owa 
starucha, niemowa, źebraczka, a podobno i czaro­
wnica, tu sobie gniazdo usłała.

Gdy Wojtek wszedł, odrazu znajomość z nim zro­
biła, pakazała inu na garnek, niby pytając, czy nie 
głodny—on głową kiwnął. Żo to była pora jesienna, 
baba dała mu motykę do ręki, wyprowadziła z izby 
i pchnęła na ogród ku kartoflom.

Zrozumiał, ukopał kartofli, przyniósł do izby, przy 
kominie porzucił. Wtenczas baba dała mu do rąk 
kozik. Kiwnął głową, na ziemi usiadł, oskrobał te 
kartofle, a potem ręce myc zaczął... Starucha nie 
przeszkadzała mu, ugotowała kartofle, postawiła na 
stole.., trąciła go łyżką po ramieniu,..

Siadł do jedzenia, pożywił się, potem padł na 
garść słomy i usnął, bo zdrożony był. Kawał drogi 
prowadzili go stróża transportem z dużego miasta dq 
powialą, do gnia/» 

Buty zdarł na szczęt w tej drodze.
Rano baba szkapę do woza zaprzęgła, sochę na 

wóz włożyła i pchnęła swego gospodarza ku polu, 
żeby orał. Orał uo samego południa, w południe 
jeść mu przyniosła, zjadł i znowu orał do zmroku.

Do domu powróciwszy, szkapę obrządził, a naza­
jutrz rankiem znów do roboty się waiął, podług te­
go, jak mu baba kazała.

I tak ci dwoje, z których jeduo mówić nie mogło, 
a drugm mowie me chciało, porozumieli się odrazu, 
że ou tu gospodarzem będzie, ona gospodynią, że on 
w polu ma robie, ona w domu... Porozumieli się i 
żyli pod jednym dachem. On bywało swoje robi, 
ona swoje... Za nim włóczy się ten pies ponury, zo 
łbem zwieszonym, także jakiś wyrzutek. Wojtek, 
z kryminału wracając, na drodze go znalazł, chlebem 
przywabi! i ma w nim przyjaciela, też niemego.

11 1 p • P°d kluczem, za kra tami, na takiego 
chłopaka, ktoby się spodzial? Zawsze spokojny, 
każdemu słowo dobre dał, przychylny dla wszyst- 
cież, UCZ^Dn^’ niko,nu WO(V nie zamącił a prze-

W pół roku po ślubie, pojechał jednego dnia ną 
zarobek do lasu. Zima była tęga i śnieżna, drogi 
doskonałe, a w sąsiedztwie żydzi las cięli, trzeba 
było wywozić sosny, do biądugi nad rzeką. Ruch 
był wielki, po rublu na dzień gospodarze zarabiali 
sprzężajem. Wojtek też chciał zarobić, ubrdał bo 
sobie, że skoro trzydzieści , rubli zbierze, to swojej 
ślicznotce korale kupi-rit^k mu to w glęwę ząje- 
chało, jak fura siaua—dźwigał kloce, ruble zbierał i 
niewiele mu już brakowało, pięć czy sześć tylko... 
Byłby zebrał jak nic, bo się na odwilż nie miało 
mróz trzymał ziemię jak w kleszczach...

(D. lićcment
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"świeżo właśnie ukończyła swą działalno^ w Brukseli! 
konferencja specjalna, mająca na celu wyplenić szpetne 
niewolnictwo w... Afryce.

Konferencja opracowała cały szereg środków, przy po­
mocy których walka z niewolnięlAvfni będzie znakomicie 
ułatwiona.

Przedstawiciele kilku państw europejskich, którzy się 
zebrali na konferencję w Brukseli!', 'Wytaczając nowe dzia- s 
ła przeciwko handlarzom ludzi, mieli przedewszystkienina 
względzie Kongo, gdzie, jak wiadomo, formy handlu są 
najbardziej rażące, a po części i inne kolonje.

Otóż, ażeby podciąć skutecznie chwasty ntóWlaictwa, 
postanowiono:

1) zaprowadzić porządek i rygor prawny w tych kolo- 
njach afrykańskich, gdzie się odbywają obławy i.aic!) na 
niewolników;

2) wznieść w tych miejscowościach małe forteco;
3) przeprowadzić drogi szosowe, o ile możności, koleje 

Żelazne i linje telegraficzne;
4) zorganizować żeglugę parową na rzekach i jeziorach 

miejscowych.
Po tych .głównych” środkach zaradczych przeciwko 

niewolnictwu następują drugorzędne.
Wśród tych ostatnich znajdujemy między inncml postu­

lat, ażeby przywóz wszelkiej broni palnej i siecznej do 
ziem kolonjalnych Afryki przez lat 12 był bezwarunkowo 
wzbroniony.

Ten ostatni zakaz ma sję stosować przedewszystkieni do 
części Afryki, leżącej pomiędzy 2Ó-ym, stopniem północnej 
i 22-im stopniem południowej szerokości, gdzie polowania 
pa .niewolników- są najbardziej upowszechnione.

Zaznaczyć dalej należy, że handel spirytualjami w tych 
miejscowościach został najsurowiej wzbroniony, oraz że 
uchwalono poddawać ścisłej rewizji okręty i parostatki.

Turcja i Persja mają się zobowiązać do surowego zaka­
zania w swych prowincjach handlu niewolnikami, oraz za­
jąć się losem nieszczęśliwych, uwolnionych z niewoli.

Akt konferencji składa się ze stu artykułów.
Czy prace jej przydadzą się na co, czy też pozostaną 

tylko martwą literą—przyszłość pokaże; należy jednak ! 
chyba mniemać, że co do handlu ludźmi wszystko in statu 
quo pozostanie. —al—

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
» Według Nowosti, Towarzystwo popierania pra- 

ey kobiecej zamierza otwierać we wszystkich mia­
stach kursy kobiece rękodzieł, w celu przygotowa­
nia nauczycielek gimnazjów żeńskich.

«= Now. wr. dowiaduje się, iż wobec rozpatry­
wania traktatu handlowego z Turcją, powstał pro­
jekt przejrzenia wszystkich bez wyjątku obowiązu­
jących Rosję traktatów handlowych, w celu poczy­
nienia znacznych dopełnień i zmian, wielce korzy­
stnych dla handlu russkiego.

Z uwagi na panujące upały, podczas których 
rozkład nieczystości postępuje nader szybko i szko­
dliwe miazmaty zatruwają powietrze, p. o. oberpo- 
licmajstra uznał za stosowne wzmocnić pbłicyjno- 
sauitarny nadzór. IV tym celu komisarze cyrkułowi 
otrzymali polecenie zwracać szczególną ■ uwagę na 
prawidłowe i częste oczyszczanie oraz dezinfekowa- 
nie ustępowych dołów kloacznycli i śmietnikowych, 
na skrupulatne przepłukiwanie rynsztoków ulicznych 
i podwórzowych, na smarowanie smołą drewnianych 
mostków, wreszcie na obfite i regularne w przepisa­
nych godzinach polewanie ulic. Nadto straż ogniowa 
otrzymała polecenie polewać, oprócz wskazanych po­
przednio placów, i plac Warecki dwa razy dziennie, 
a mianowicie: o godz. 9-ej zrana i 5-ej po południu.

= Rząd gubernjalny wydał pozwolenia następu­
jącym właścicielom posesyj na budowę nowych i na­
prawę starych domow, a mianowicie: przy ul. Grzy­
bowskiej pod nr. U 'Be Konstantemu Wernerowi na 
budowę trzypiętrowego murowanego domu frontowe­
go, przy ul. Niskiej pod nr. 2313 Izaakowi Rotber- 
gowi na budowę trzypiętrowej kamienicy i takiejże 
oficyny, przy ul. Garbarskiej poci nr. 2614 na budo­
wę oficyny parterowej, przy ul. bliskiej pod nr. 1464 
ha budowę piętrowej oficyny, dwóch składów i pię­
trowych komórek, na Nowym Swiecie pod nr. J27Ó 
na budowę murowanego składu, przy ul. Kaczej pod 
nr. 2508A na przeróbkę budynku na mieszkania, 
ul. Grzybowskiej pod nr. 1055 na budowę kojjjprek 
piętrowych.

■» Wczorajsze licytacje w tutejszym sądzie okrę­
gowym nieruchomości miejskich i majątków ziem­
skich niewieikiem cieszyły się powodzeniem. Sporo 
domów z powodu wysokiego szacunku nie zostało 
sprzedanych, na kilka zaś pbfeesyj większych brakło 
amatorów. Dom dwupiętrowy nr. 5071 przy ul. No­
wolipki, obciążony długami w ilości 56,433 rs., na­
był p. Biskupski za sumę 25,013 rs,; dwupiętrowy 
z takąż oficyną przy ulicy Dzielnej pod nrem 2370J, 
obciążony pożyczką 20,360 rs., kupił p. Krośniewski 
za 8.900. Osadę Mszczonów-Sosnowice, w pow. błoń-

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 17 lipca 1890 if 3

•skini, obejmującą 98 mórg gruntu, nabyła cukro­
wnia Oryszew zą* sumę 4,051 rs.; kolonję Sielce nr. 
6, w- pow. warszawskim,' obciążoną długami w ilości 
28,655 rs., sprzedano, p. Jasinowskicmn za sumę rs. 
3;700; osadę zaś Ręki, w pow. warszawskim, zajmu­
jącą 45 mórg, kupił p. Flanc za 4,181 rs.

= Rada miejska dobroczynności publicznej po­
stanowiła zapis, zawarty w testamencie Teofili Ka­
cperskiej z d. 9-go maja r. b., dla Towarzystwa do­
broczynności w Warszawie w sumie 400 rs., przyjąć 
pod warunkami w akcie darowizny wymienionemi, 
z zachowaniem praw osób trzecich.

= Rada miejska dobroczynności publicznej, na 
przedstawienie zarządu Towarzystwa opieki nad 
biednemi matkami, zatwierdziła p. Adama Darow- 
skiego w cbaiakterze członka rady opiekuńczej tego 
Towarzystwa. 

— Projekt budowy przejazdu nad plantom kolei 
wiedeńskiej przy ul. Żelaznej, po bliższem rozpa­
trzeniu, uledz ma znacznym zmianom. Przedewszyst- 
kiem nasyp ziemny od strony miasta, dla złagodze­
nia spadku, rozpocznie się, nie od ul. Chmielnej, jak 
pierwotnie było zamierzone, ale już. od zbiegu ulic 
Twardej i Złotej i przejdzie przez place próżne do 
ul. Chmielnej, nad którą przeprowadzony będzie 
wiadukt żelazny. Od plantu kolei drugi znów żela­
zny wiadukt, zbudowany ukośnie, doprowadzi do 
drugiego nasypu lukowego, sięgającego alei Jero­
zolimskiej. 

= Kolej nadwiślańska przewozi bezpłatnie na­
czynia z produktów mlecznych (oprócz naczyń z ma­
sła topionego) na stację wysyłającą, jeżeli te produ- 
kta były wysyłane w pociągach pasażerskich.

<= Zapis uczniów do szkoły handlowej Kronen- 
berga zacznie się w początkach sierpnia r. b. Wstę­
pujący do klasy przygotowawczej winni posiadać 
świadectwo z ukończenia 4-ch klas gimnazjalnych 
lub szkoły realnej, wiek zaś kandydatów do tejże 
klasy nie może przewyższać 18 lat.

= Zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami zaprosił dotychczasowego członka 
swego, p. Juljusza Heppena, który obecnie ukończył 
swą kadencję, do brania i nadal udziału we wszyst­
kich posiedzeniach zarządu, a to jako redaktor cza­
sopisma Przyjaciel zwierząt, organu pomienionego 
Towarzystwa.

= P- Jan Zieliński, naczelnik buchalteiji w To­
warzystwie kredytowem m. Warszawy, wyjechał na 
dni kilkanaście do Petersburga.

W miejsce ustępującego ze służby, z powodu 
wysłużenia emerytury, p. Ciekawskiego, ławnikiem 
magistratu ra. W arszawy został zamianowany p. Piotr 
Zalewski dotychczasowy naczelnik kontroli, po któ­
rym miejsce to objął p. Henryk Lipiński.

=■ Profesor, doktor medycyny, Ignacy Baranow­
ski, wyjechał na dłuższy czas za granicę.

«= Z teatru • muzyici.
* Dzisiaj w teatrze Letnim pierwszy raz opera 

Maręhettiego „Zemsta katalońska”, a w Nowym „Ko- 
r e s p o u d e n e j a p ry w a t n a ”.

* „Cień” Lindaua nkaże się jutro po raz drugi na 
deskach teatru Letniego.

* Teatr Nowy daje jutro poraź 29-ty operetkę 
Millóckera „Biedny Jonatan”.

* Z komedji „Testament Cezara Girodot” rozpo­
częto dzisiaj na scenie teatru Letniego próby pamię­
ciowe.

Rzecz ta ukazać się ma na scenie w ciągu dwóch 
tygodni.

Następną nowością będzie „Ojciec Marejala”.
* W sezonie bieżącym powrócić ma na repertuar 

teatru Letniego dwuaktowa komedja Korzeniowskie­
go p. t. „Okrężne”.

Sztukę tę, jak wiadomo, ilustrują tańce i śpiewy. 
= W teatrze Wielkim.
Roboty wentylacyjne w obecnie przebudo wy wanym 

gmachu teatralnym w części już zostały ukończone.
Rury do odprowadzenia zużytego powietrza zało­

żono wzdłuż korytarzy, łączących sale służbowe, 
wyloty zaś ich umieszczono pod dachem.

Dwa kioski-zbiorniki świeżego powietrza będą u- 
stawione przy ukończeniu robót restauracyjnych.

— Z teatrzyków.
Wodewil wystąpi dziś z premjerą.
Będzie nią nagrodzona sztuka Galasiewicza „Cia- 

rachy”.
W Belle vue w przyszłą sobotę po raz pierwszy 

„Zly duch” Pawła Koźmińskiego.
~ Przed wystawą.
W tych dniach komitet, zajmujący się uorganizo- 

waniem wystawy drukarskiej jubileuszowej, roześle 
stosowne zaproszenia wraz z programem do wszyst­
kich właścicieli drukarń, zakładów litograficznych 

i grawerskich, celem pozyskania jaknajwiększej 
liczby wystawców w tej pamiątkowej uroczystości.

Blankiety pomienionych zaproszeń, odznaczające 
się wytwornem i pięknem wykończeniem, przygoto­
wuje jedna z drukarń warszawskich

Komisja proponuje wybudowanie na dziedzińcu 
gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, w, którym 
ma się odbyć wystawa jubileuszowa, wielkiej szopy 
drewnianej, celem pomieszczenia parowych maszyn 
drukarskich i litograficznych.

= Świętowanie niedzieli.
W dniu wczorajszym na posiedzeniu zarządu Sto­

warzyszenia wzajemnej pomocy subjektów handlo­
wych i przemysłowych m. Warszawy, sekretarz-czlo- 
nek zarządu, p. K. S., postawił wniosek, ażeby wy­
jednać u właściwej władzy formalne rozporządzenie 
zamykania wszelkiego rodzaju kantorów wyznań 
clirześejańskich i nieclirześcjańskicb w dni niedzielne 
i świąteczne i uwalniania pracowników od zajęć, lub 
przynajmniej wyznaczania w te dni kolejno deżur- 
nych pracowników do pełnienia obowiązków, a to 
w imię zasady: „przez sześć dni pracuj, a siódmego 
odpoczuij”.

Wniosek w zasadzie jednomyślnie przez zarząd 
przyjęto, poczem wnioskodawca, dla nadania wa­
żności sprawie, żądał natychmiastowego zwołania 
ogólnego nadzwyczajnego zgromadzenia stowarzy­
szonych subjektów, w celu przedstawienia mu 
wniosku.

Ze względu na koszta, jakie pociąga za sobą po­
dobnego rodzaju zgromadzenie, po krótkiej dysku­
sji postanowiono ostateczne rozstrzygnięcie tej 
kwestji odłożyć do ogólnego rocznego zebrania, a 
tymczasem przygotować opinjędo przyjęcia wniosku.

Być może, że przez ten czas ] p. pryncypalowie 
przekonaą się o słuszności żądania i sami z wła­
snej inicjatywy uwolnią pracowników od zajęć w dni 
niedzielne i świąteczne.

Szczegółowe opracowanie referatu na ogólnem 
zgromadzeniu w tej kweslji powierzono członkowi 
zarządu, p. Konst. Sękowskiemu, z zaciągnięciem 
powyższej uchwały do protokółu posiedzenia za­
rządu.

= Konferencja piwowarów.
Z okazji mającego się odbyć we wrześniu jarmar­

ku chniielarskiego, piwowarzy tutejsi oraz prowin­
cjonalni zamierzają odbyć konferencję, dotyczącą 
żywotnych kwesty) przemysłu piwowarskiego.

Na pierwszym planie postawiony zostanie projekt 
wyrobu piwa w wyborowych gatunkach, celem zwal­
czenia konkurencji piw zagranicznych głównie: pil- 
żeńskiego i monachijskiego.

Obecnie przy podniesieniu się kursu naszej walu­
ty import piwa zagranicznego ciągle się zwiększa, 
a tamę temu wzrostowi może położyć jedynie wyra­
bianie lepszych gatunków, któreby przy niższych ce­
nach zrównały zagranicznym.

Następnie producenci piwa przedstawią swoje 
desiderata w przedmiocie uprawy chmielu dla wspól­
nego interesu ich, jak i właścicieli krajowych plan­
tu cyj chmielarskicb.

= W obronie zieleni.
Jeden z pre minie rato rów naszych prosi nas o zwró­

cenie uwagi Towarzystwa opieki nad plantacjami 
miejskiemi, na potrzebę zaopiekowania się w obe­
cnej porze upałów skwerami miejskiemi.

Po tygodniu takich, jak wczorajszy upałów, drzewa 
i trawniki na skwerach żółkną i schną dla braku wil­
goci i zamiast odświeżać powietrze, z zeschniętej zie­
mi za lada powiewem wiatru powstają tumany kurzu, 
które zanieczyszczają powietrze.

Przy obfitości wody, jaką miasto nasze posiada 
i znacznej liczbie hydrantów, możnaby zobowiązać 
stróżów plantacyj i skwerów do zlewania ich co- 
dzień wodą.

Pociągnie to wprawdzie raz jeden pewien wydatek, 
ale wydatek ten się opłaci i przyczyni niemało do 
porządku w mieście.

Sprawa to jednak pilna i nagła, bo za jakiś ty­
dzień zielone jeszcze dziś drzewa i trawniki pożół­
kną już i posehną. 

= Zniesienie sklepów.
Od pewnego czasu w wielu domach poznoszono 

sklepy, które zbyt długo stały pustkami.
Między innemi w jednym z domów przy ulicy hr. 

Kotzebue skasowano aż cztery sklepy, zamieniając 
je na lokale prywatne.

= Poeta serbski.
Znany literat i poeta serbski, Radowan Koszutitz, 

odbywając podróż po slowiańszezjzme, bawił w tych 
dniach w Ojcowie, zkąd udał się do Kielc.

Koszutitz zwiedzi następnie dawną siedzibę bene­
dyktyńską na górze Swiętokrzyzkiej i uda się do 
Sandomierza. . . .

W dalszym ciągu podąży ao Lublina i Kazimierzą 
nad Wisł^t



«
Przyjazd poety serbskiego do Warszawy jest spo­

dziewany w początkach sierpnia.
Koszutitz rua zamiar dłuższy czas zabawić w na- 

szem mieście w hotelu Europejskim-

= Nieludzkość.
Nic pospolitszego nad skargi na służbę, słyszeć się 

z>ne dają codzień, trzeba jednak przyznać, że i słu­
żba miewa słuszne przyczyny użalania się na swoich 
chlebodawców.

Oto świeży tego rodzaju fakt
Służąca pewnej pani, zamieszkałej przy ulicy 

Chmielnej, cierpi na zapalenie stawu kolanowego po­
łączone z obfitym wysiękiem.

Lekarz, zapytany o poradę, oświadczył, że ko­
niecznym warunkiem pomyślnego rezultatu kuracji 
jest tygodniowy pobyt chorej w łóżku.

Na warunek ten jednak pani się nie zgodziła, za­
słaniając się argumentem, że1 nigdy nie miała wy­
padku, aby chora służąca leżała w jej domu w łóżku, 
jeżeli zaś tygodniowy wypoczynek jest niezbędnym, 
to może iść do szpitala, lecz w takim razie straci 
miejsce, gdyż proponowana zastępczyni jest starą i 
z tego powodu wzbudza obrzydzenie.

Tak więc biednej dziewczynie nie pczostaje nic, 
jak wyrzec się kuracji lub stracić miejsce-

Fakt ten sam za siebie mówi.
= Nieporządki w łazienkach.
Z nastąpieniem upałów zwiększyła się liczba ama­

torów kąpieli wiślanych, którzy . w wielu łazienkach 
narażeni są na rozmaite nieprz'jemności.

Tak np. wczoraj, w łazienkach Stanisława Ka­
czyńskiego, przy brzegu praskim, okazał się brak 
ręczników, tak, że mnóstwo gości, wychodząc z ką­
pieli, nie miało się czem obetrzeć z wody.

Widząc to inni, w połowie rozebrani, wracali się, 
lecz nie chciano im zwrócić w kasie pieniędzy.

Brutalna służba odpowiadała, że każdy powinien 
czekać swojej kolei, dopóki ręczniki nie wyschną.

Chcąc się zastosować do tego, wypadałoby godzi­
nę, a nawet i dłużej w wodzie przebywać.

Z chwilą więc, gdy się okaże brak ręczników, na­
leży sprzedaż biletów zawieszać i nie narażać publi- 
cznoci na przykry zawód.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Wołyńskiej pod nr. li-ym Jakóbo- 

wi Helowi sradziono różne przedmioty wartości 154 rs. — 
■Z mieszkania Wiktora Ciborowskiego przy ni. Ogrodowej pod 
nr. 20-ym w necy skradziono różne rzeczy wartości 118 rs. — 

;Z otworzonego wytrychem mieszkania Centnerszwera przy ul. 
Dzikiej pod nr. 5-ym skradziono garderobę wartości 132 rs. — 

•Przy ul. Chłodnej pod nr. 12-ym z warsztatu Feliksa Kostrze­
wy skradziono towarów na sumę 114 rs. — Z mieszkania Win- 

jcentegoOżygalskiego przy ul. Nowokarmeiickiej pod nr. 11-ym 
skradziono garderobę wartości 118 rs. — Właścicielce jatki 

•przy ul. Gnojnej pod nr. 11-ym, Julji Bobolowej, skradziono 
'75 rs. -- Zamieszkałemu na Rybakach pod nr. 8/10 Stani­
sławowi Ruljewowi skradziono garderobę wartości 140 rs. — 

.Z bożnicy przy ul. Koźlej pod nr. 7-ym skradziono świeczniki 
(srebrne wartości 150 rs. — W przejściu przez ul. Długą Mi­
chałowi Sarneckiemu wyciągnięto pugilares, w którym było 
120 rs. ______________

= Rozbiegano konie.
Wczorajszego wieczoru rozbiegały się konie przy prywa- | 

tnym ekwipażu pańswa Dmochowskich, powracających z Wi­
lanowa.

Stangret Ludwik Barczak był, jak się zdaje, w stanie nie­
trzeźwym, i spad! z kozia.

Rozbiegane rumaki pędziły dalej.
Dopiero przy skręcie na szosie, prowadzącej do Piaseczna, 

powóz przewrócił się i konie stanęły.
Państwo D., oprócz potłuczenia i śmiertelnego przestrachu, 

ważniejszego szwanku nie doznali.
Natomiast Barczak złamał nogę i ma uszkodzoną kość pa­

cierzową.
= Przy pracy.
W dnin wczorajszym na borlince Hopfa dwóch robotników 

uległo smutnemu wypadkowi.
Wyładowywano jakiś towar przy prawym brzegu za mo­

stem kolejowym. ,
Ciężka paka spadla z góry na Jana Michalskiego i Karola 

Szmita.
Pierwszy z nich otrzymał ciężką ranę w głowie, Szmit zaś, 

poniósłszy uderzenie w piersi, odleciał z takim impetem, iż 
wpadł do wody.

Robotnik stracił przytomność i byłby niewątpliwie utonął, 
:lecz kilku przewoźników, podążywszy z pomocą, zdołało Szmi­
ta wydobyć.

Przy pobijaniu gontami dachu domu Szycińskiego na Ra­
mionku, spadłrobotnik Tomasz Kioszyniewicz.

Podniesiono go ze złamaną nogą i bolesnem obrażeniem pra 
wego boku.

= W obłędzie.
Nocy wczorajszej Aniela Toczydłowska, żona robotnika ko­

lejowego, z niewiadomej przyczyny dostała nagłego obłędu.
Wszyscy byli uśpieni, gdy nagło Toczydłowski obudził się 

z powodu gęstego dymu, który go dusił.
Okazało się, iż obłąkana ua środka izdebki, zajmowanej 

w domu Kauna na Szmulowiznie, urządziła rodzaj stosu, złożo­
nego z garderoby, poduszek i paru krzesełek.

■• Wszystko to było podpalone.
Dzięki szybkiemu i energicznemu ratunkowi, ogień ugaszo­

no, Toczydłowska zaś wyskoczyła oknem z facjatki na podwó­
rze.

Podniesiono obłąkaną z ciężkiem uszkodzeniem prawego 
boku, a nadto z poparzonemi rękami, co nastąpiło przy zapa­
laniu stosu.

Szkody, zrządzone przez spalenie lub uszkodzenie rozmaitych 
rzeczy, wynoszą około 60 rs. ,

Nr. 195

TEKLA z OLĘDZKICH i-go ślubu PODOLSKA 

2'6° ślubu Kozbicka, 
zmarła w dniu 14-ym b. m. Pozostały syn wraz z sj08tra. 
mi prosi o westchnienie do Boga za duszę zmarłej. —2543

Ś.

Jadwisia Baacke, 
córeczka Edwarda i Teofili z Nionałtowskich, przeżywszy 
lat 6, miesięcy 6, zakończyła życie w dnin 17-ym lipca 
1890 r. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyja­
ciół i życzliwych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Krzyża dnia 19-go lipca, to jest w sobotę, o godzinie 5-ej 
i pół po południu, na cmentarz powązkowski. 2—2548

t S. p. Ryszardek TYLL, 
przeżywszy roki i miesięcy 5, powiększył grono aniołków 
w dniu 16-ym b. m. W smutku pogrążeni rodzice zapraszają 
krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w piątek, tj. 
dnia 18-go b. m., o godzinie 6-ej p0 południu, z domu 7 
przy ulicy Świętokrzyskiej na cmentarz powązkowski. —973

KUKJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 Hpca 1890 ft

= W dniu 28 z. m., Jks. superintendent pastor 
Diehl pobłogosławił związek małżeński pomiędzy p. 
Stanisławem Bórger a panną Marją córką Włady­
sława i Marji z Gundelachów małżonków Dishl.

Szczęść Boże młodej parze. 2538
g. a kościoły; w" fetWsłoczy rs. 2, w Szczuczynie ra.li 

~ Na budowę kościoła ńa Pradze: R. R. rs. 50.
— Na kołonje ]etnw>K-u<i. Kra. rs. 3.
~ Uh R- R’ rS- X— Iz. .’”jb,edn>ejszfch kop. 30.
— h to by z osób litościwych zechciał przyjść z doraźną po 

mocą wd^'’zanńie Ogonowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Koszyków J .Y 38, której mąż w ciągu kilku miesięcy, niemo- 
gąc znalezc żadnego z jęcia, z rozpaczy pozbawił się życia 
przez otruć1 (o czem pisał Kwjtr wartz. z dnia 8-go b. m. 
JM 186), pozostawiając ^0„ę z sześciorgiem drobnych dzieci, li­
teralnie bez żadnych środków do życia; uczyniłby prawdziwie 
chrześciansKi uczynek. Na ten cel składam rs. 2. M. T.

Z IF’etexslo-ULXg'a,*
-----—

Now. wr. zabiera głos w sprawie rozciągnięcia 
prawa o pracy małoletnich w fabrykach i na zakła­
dy rzemieślnicze, oraz handlowe.

„Według prawa rzeczonego, dzieci do lat 12-to 
uie mogą b.Vc 'v_ca,e używane do pracy fabrycznej; 
wyrostki 12 —la-letnie mogą pracować nie dłużej 
nad 8godzin na. dobę, i to z dwugodzinną przerwą 
po pierwszych 4ch godzinach itp. Dzieci, pracują­
ce przy warsztatach rzemieślniczych, w sklepach 
itd., nie korzystały dotąd z opieki omówionych prze­
pisów. Od 13-go października prawo o pracy ma­
łoletnich zostanie, jak wiadomo, rozciągnięte na za­
kłady rzemieślnicze.

„Z kolei jest teraz na porządku dziennym kwe- 
stJa,®° c 0 zastosofrania tego prawa i do zakładów 
band owych, gdzie ciężko pracuje mnóstwo dzieci i 
wyrostków. Handel się prowadzi od wczesnego 
ranka do późnej nocy, bez wyłączenia świąt, w cią­
gu 12—15 godzin na dobę, w chłodnych, wilgo­
tnych lokalach, źle oświetlonych, co nader szkodli­
wie oddziaływa na zdrowie nieletnich pracowników. 
Dzieci i wyrostki całe dnie spędzają w sklepach 
stojąc, a często dźwigają ogromne ciężary. Dro­
bne np. sklepiki otwierane są zwykle o 6-cj zrana, 
a zamykane o 11-ej lub nawet 12-ej w nocy. Święta 
wyjątku nie stanowią, nawet Wielkanoc, lub Boże 
Narodzenie. Należy się dziwić, jak sił starczy nie- 
tylko pracownikom-dzieciom, lecz i osobom doro­
słym. Wobec takiej pracy niema czasu na modli­
twę w kościele, na zajęęią^zkolne, ani odpoczynek... 
Mówiąc o zakładach handlowych, niepodobna po- 
minąć milczeniem restauracyj, szynków, traktjerni 
itp. Zdawałoby się, że w takich zakładach dzieci 
i nieletni całkiem nie pWińniby pracować. Tym­
czasem icn tu pełno, pomitoo, iż praca trwa po 16 
godzin na dobę.”

X 7 Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
15-ym b. m.: Zjazd lekarzy-chirurgów rozpoczął się dziś 
zwiedzeniem nowego gmachu kliniki chirurgicznej uniwer­
sytetu jagiellońskiego. Uczestników zjazdu, z rozlicznych 
stron przybyłych, jest ogółem około 40-tu. Stale prze­
wodniczący zjazdom, ich inicjator i organizator, prof. dr. 
Rydygier, powitał przybyłych podziękowaniem za przyby­
cie i liczne zgłaszanie fachowych odczytów na pożytek 
nauki. Również stały zastępca przewodniczącego, prof. 
Obaliński, wniósł, aby zjazd wybrał dwóch wiceprezesów 
na czas trwania obrad. "Wybrano pp.: Jasińskiego z War­
szawy i Ziembińskiego ze Lwowa. Sekretarzami zjazdu 
są drży: Rossowski i Wehr. Drukowanych sprawozdań 
z obrad zjazdu przeszłorocznego, ze względów technicznych, 
na czas nie przygotowano. Rozpoczął szereg fachowych 
wykładów dr. Bogdanik z Białej, demonstrując pociski 
z karabinów Manlichera, od których znaleźli śmierć robo­
tnicy bialscy w d. 23-im kwietnia r. b. Prelegent przed­
stawiał anaiomiczne preparaty ciał poległych. Nad przed- 
miottm tym wywiązała się fachowa dyskusja, w której li­
czni lekarze brali udział. Ogółem na zjazd zgłoszono 43 
wykłady, z których wszystkie czysto teoretyczne odbywać 
się będą w auli uniwersytetu, doświadczalne zaś w klinice 
chirurgicznej. Uczestnicy zjazdu zwiedzać będą nadto 
szpitale i inne kliniki, oraz zakłady dla chorych.— Profe­
sor tutejszego seminarjum nauczycielskiego żeńskiego, dr. 
Tretiak, miał wczoraj w uniwersytecie tutejszym wykład 
habilitacyjny na docenta przy katedrze literatury. Dr. T. 
mówił o głównych prądach w literaturze naszej w wieku 
bieżącym. Wykład powiódł się najzupełniej. — Tłumy 
dzieci krakowskich, dla których prof. dr. Henryk Jordan 
urządził własnym kosztem racjonalne zabawy, dziś, jako 
w dniu imienin swojego opiekuna i przyjaciela, urządziły 
mu serdeczną owację.

X Adelina Patii dziennikarzem. Przed przybyciem 
swojem do Nowego Jorku, Patti zawarła umowę z jednym 
z redaktorów tamtejszych, obowiązując się dostarczyć mu 
artykułu p. t. .Jak należy glos pielęgnować’. Wiado­
mość o umowie tej, jakkolwiek trzymana w tajemnicy, do­
szła do uszu kilku właścicieli pism, którzy, zaledwie Patti 
pojawiła się w Nowym Jorku, jęli domagać się od niej ar­
tykułów. Wszystko im jedno było, jakiejby nie miały 
być treści, byle je posiadać. Oczywiście honorarjum od­
powiadało gwałtownemu zapotrzebowaniu, ofiarowano ar­
tystce za 1,000 słów od 1,000 do 4,000 marek. Jeden 
nawet z wydawców godził się już na to, żeby artykuł na­
pisał którykolwiek z dziennikarzy miejscowych, byle Patti 
opatrzyła go własnoręcznym podpisem. Wobec owego 
najścia redaktorów’ i wydawców’, śpiewaczka pogodziła 
wszystkich, wszystkim artykułów odmawiając.

X Z dziedziny wynalazków. Wedle wiadomości, 
podanej w Electric Age, pewnemu młodemu człowiekowi 
nazwiskiem H. B. Cox udało się doprowadzić do skutku 
bez pośrednictwa jakichkolwiekbądź maszyn przemianę 
.ciepła" na „elektryczność’. Podobno ukonstytuowało 
się już Towarzystwo kapitalistów z Bostonu i Hartford 
z kapitałem 4 milj. marek, w celu eksploatowania nowego 
wynalazku. Metoda zamiany ciepła na elektryczność ma 
być równie prosta, jak zamiana wody w parę, prąd wy­
twarza się z rozżarzonych w piecu węgli.

X Sztuczne zabarwianie róż. Nic łatwiejszego, 
jak z róż zwyczajnych białych fabrykować poszukiwane 
i ulubione ogólnie róże herbaciane. W tym celu do litra 
gorącej wody dodać należy 8—10 gramów kwasu pikrino- 
wego. Do rozczynu tego, po ostygnięciu wody, wrzucona 
róża biała nabiera żółtawej barwy róż herbacianych, aż 
do złudzenia naśladujących kolor naturalny. Równie ła- 
t*o otrzymać można i inne barwy. I tak: dodając do wo­
dy jodu zabarwiamy róże na niebiesko-fijołkowy kolor, 
modny wielce od lat paru; domieszka szafranu lub kurku­
my daje barwę jasno-szkarlatną. Jasno-różowe kwiaty 
ciemnieją od roztworu ałunu i szafranu. Podobnie, jak 
róże, zabarwiać się dają łatwo kwiaty hortensji, co też 
w handlu nżywanem jest oddawna.

X Znany poeta, ks. Gwido Falconieri-Carpcgna, uczy­
nił nierymowym wierszem drugi znakomity przekład na 
włoskie poezyj panny Józefy Szczęsnej Cybulskiej ze Lwo­
wa do króla Humberta.

X W restauracji. Stały gość (z oburzeniem):— 
Co to ma znaczyć, dostałem dziś jeden tylko kawałek po­
lędwicy, a przecie zawsze podajecie mi dwa. Kelner 
(zdziwiony):—Proszę pana, widać kucharz zapomniał prze- 
krajać pańskiego kawałka na dwio części.

+ W dniu 19-ym lipca, to jest w sobotę, 0 godzinie 8-ej 
i pół zrana, odbędzie się przeniesienie zwłok ś. p. Joanny 
z Zawadzkich Thiel, do grobu fomilijneg.o córkl jej Bro­
nisławy z Bałasanów Brykiewicz. Tego samego dnia o go­
dzinie lO-ej i pół zrana, odbędzie się w kościele powązkow­
skim żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2545—

i- Duchowieństwu i znajomym, obecnym na pogrzebie męża 
mego ś. p. Antoniego Wierzbickiego, składam serdeczne 
podziękowanie.
-2539- Stroskana żona.

+ Wszystkim tym życzliwym, którzy przyjęli udział wsmu- 
tnym obrzędzie pochowania na cmentarzu powązkowskim 
zwłok żony mojej ś. p. Heleny z Godlewskich, składam 
serdeczne „Bóg zapłać”.

—2537—. Ignacy Lipowski.

= Alarm i pożar.
Trzeci oddział straży był wczoraj alarmowany wiadomością, 

iż pod nr. 10-ym przy ul. Wareckiej wynikł pożar.
Okazało się, iż z powodu zepsutego luftu kominowego dym 

z suteryn dostał się do mieszkania jenerała Wojdego.
Strsż powróciła do koszar.
Za rogatkami czerniakowskieml, w mieszkaniu Izraela Kora­

ban ma. od nieostrożnie rzuconego papierosa zapaliła się wata 
i pościel.

Ogień stłumili mieszkańcy.
Straty wynoszą około 150 rn
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Grazdanin zapewnia, że skazanie Panicy jest po­
czątkiem końca panowania ks. koburskicgo w Bul- 
gaiji. Stanowisko jego jest dziś mocno zachwiane, 
pomimo sympatji i współczucia ze strony władz ru­
muńskich. C’Vst tout d-ire. Sfery rządowe w Bu­
kareszcie g otowesa z lujjości dla ks. koburskicgo i 
Stambu łowa pełnić nawet rolę szpiegów i donosi­
cieli; jako takie debiutowały już raz one, ostrzega­
jąc rząd bułgarski o podejrzanych elementach, jakie 
przez granicę rumuńską skierowały się do Buł­
gar) i. d ' 5 '•

Powtarzamy 7a wiestn. doniesienia o stanie 
urodzajów w niektórych gubernjach.

W gub. kieleckiej zboże rokuje dobre plony. Na 
ozimej pszenicy w pow. miechowskim, olkuskim, 
stopnick im > pińczowskim ukazała się rdza, wpływa­
jąca ujemnie na ziarno. Zbiór siana, wskutek czę­
stych deszczów, nie należy do bardzo pomyślnych.

*W gub. lubelskiej deszcze padają w ostatnich 
czasach za często; temperatura znacznie się obniżyła, 
wskutek czego rdza osiadła na pszenicy ozimej. 
Pszenica przytem bardzo pożółkła. Wogóle urodzaj 
w r. b. dobry. Ciągłe deszcze uniemożliwiają u- 
kończenie sianokosu.

W gub. piotrkowskiej zboża ozime są lepsze od 
jarych. Te ostatnie ucierpiały bardzo wskutek de­
szczów i chłodów, panujących od połowy czerwca.

W gub. wileńskiej urodzaj wogóle jest niezły. 
Grady poczyniły znaczne spustoszenia, zwłaszcza 
w pow. trockim, gdzie zniszczyły 3,395 dies. Straty 
wynoszą 78,000 rs.

W gub. grodzieńskiej zboże ozime i jare dobre, 
z wyjątkiem prosa. Deszcze przeszkadzają w zbio­
rze siana.

W gub. mińskiej pogoda sprzyjała zasiewom. 
W pOw. nowogrodzkim ukazały się susły, niszczące 
zboże w połą, ___

Jfledeń 17-go lipca. (Tel. Biura koresp.) — 
Podobno Heinrich zdecydował się zrzec mandatu 
wskutek rozmowy z namiestnikiem Czech, hr. 
Thunem.

Praga 17-go lipca. (TW. pr. Kur. W.) — 
Rieger, ogłaszając w Obzorze zamiar opuszczenia 
działalności politycznej, motywuje swe postanowie­
nie niewdzięcznością, jaką mu okazuje naród czeski.

kitlów 17 go lipca. (Tel. Pryw. Kur. War.)— 
Na zjazd historyków stawiło się 200-tu uczestni­
ków. Wczoraj w kasynie niiejskiena od było się za­
znajomienie przybyłych. Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie, na którem obrano na przewodniczącego 
obradom hr. Stanisława Tarnowskiego. Prezesem 
honorowym zjazdu został p. August Cieszkowski.

//WÓu, 17..g0 iipca. (Bel. pryw. Kur. jyar.) — 
Kom>sJa finansowa wydziału krajowego odrzuciła 
projekt konwersji.

jplTÓto 17-go lipca. (Tel. pr. Kur. TF.)—Na preze­
sa rzeczywistego zjazdu historyków obrano St. hr. 
Tarnowskiego, na wiceprezesów: Tadeusza Korzona i 
Marjana Sokołowskiego. Na prezesów honorowych 
powoiaao: Ąugusta Cieszkowskiego i Włodzimierza 
Dzieduszyckjego. Przewodniczyć w sekcji history­
cznej będ$- Zakrzewski i Chmielowski, w archeologi­
cznej: Łuszczkiewicz i Szumowski. Po powitaniu 
przybyły^ na zJazd przez podburmistrza Marchwi­
ckiego, prze“awiaii wybrani na wyżej wymienione 
urzędy. UŁOI1°zeniu przemówień, prof. Dobrzyń­
ski wygł°sil odczyt.

JSerffr* 17’g0’’Pca. (7W- pr. Kur. War.) — 
ffamb. Ntichr. ogłaszaj znów dwa artykuły Bismar- 
ka w sprawie robotni^ Książę dowodzi, iż miał 
wszelkie prawo zwołać radę 6tanu i konferencję ro­
botniczą, chociaż Pcprze(jnjo ostrzegał cesarza bez­
skutecznie Przed Poru8zaniem sprawy opieki nad ro­
botnikami- Już P°Przcdnio pomiędzy księciem a je­
go kolegami ministeijalnymi wynikały nieporozumie­
nia z powodu kwestji rohotnjczej. Wreszcie przyszła 
konferencja i do reszty rozczarowała księcia, który, 
widząc ogromną różnicę w pog]ądach, jaka od­
dzielać go zaczęła od monarchy, ustąpił ze stano­
wiska. .

Berlin 17-go Jipc* C?«Ł jy. póln.)—Dzien­
niki tutejsze nadają wielkie znaczenie wyjazdowi 
Papieża z Watykanu^ Nat'^lZtg. telegrafują, iż, 
gdy ktoś zwrócił uwag? Papieża, jąk0 trzeba będzie

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1890 |k

przejechać przez terytorjum włoskie, Papież odpo­
wiedział, iż byłoby gorzej, gdyby trzeba było prze­
jechać przez tureckie.

BrukseltO, 17-go lipca. (Tel. pr. Kur. TF.)— 
Reprezentanci lewicy na ostatniem posiedzeniu po­
stanowili nie wiązać się żadneuii obietnicami wzglę­
dem pożyczki dla Konga. Zgromadzenie pozosta­
wiło zresztą każdemu z członków swobodę głosowa­
nia bądź za, bądź przeciw projektowi włączenia 
Konga do posiadłości belgijskich.

Bzym 17-go lipca. (Teł. Ajencji półn.) — 
Wczoraj Ojciec św. w otoczeniu koniuszych i gwar- 
dji papieskiej wyjechał w pojeździć z bram Waty­
kanu, wychodzących na Vit Fondamenta i powró­
cił przez bramę od strony ulicy Muzeum. Szyldwa­
chy prezentowali broń. Kilku robotników na wi­
dok pojazdu papieskiego uklękło. Gazety zapeł­
nione są komentarzami o fakcie, który nie zdarzył 
się od r. 1870-go.

Bzym 17-go lipca. (Tel. pryw. Kur. TB). ■— 
Celem pierwszej wycieczki Ojca św. z Watykanu 
było zwiedzenie pracowni jednego z rzeźbiarzy, któ­
ry wykończa na zamówienie Papieża posąg św. To­
masza z Akwino. —-

Bzym 17-go lipca. (7’el. pryw. Kur. War.)— 
Ajencja Stefaniego telegrafuje z Tangeru: Według 
informacyj, zaczerpniętych z poważnego źródła, po­
głoski o klęsce, jakiej doznać miały wojska sułtana 
Marokko w walce z powstańcami, okazują się prze­
sadzonemu W rzeczywistości jeden tylko oddział 
wprowadzony został w zasadzkę, gdzie kilku żołnie­
rzy poległo. Sułtan wyjechał z Moquinez do Zeu- 
mura.

Madryt 17-go lipca. (Tel. pryw. Kur. TF.) — 
Wczoraj w Walencji stwierdzono 16 wypadków cho­
lery, z tych 10 śmiertelnych.

Sztokholm 17-go lipca. ' (Tel. pr. K. IF.)— 
Ambasador szwedzki w Wiedniu, Henryk Akerman, 
został mianowany ambasadorem w Londynie.

Sofja 17-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Przez czas nieobecności ministra wojny, Mutkurowa, 
zastępować go będzie podpułkownik Petrow.

Belgrad 17-go lipca. (Tel. Biura, koresp.)— 
Z powodu uroczystości d. 14-go lipca, obchodzonej 
solennie przez oelgradzką kolonję francuską, ministe- 
rjum i ciało dyplomatyczne było obecne na bankie­
cie. Stowarzyszenie polityczne „Yelika Srbja” wy­
stosowało telegram do prezydenta Carnota następu­
jącej treści: „Liga patrjotyczna pozdrawia wolną 
Francję, pochodnię ludzkości, sprzymierzeńca wszyst­
kich słowian. Niech żyje Francja! Niech źyją sło­
wianie!”

Helgrad 17-go lipca. (Tel. pr. Kur. TF.) — 
Konsulem serbskim w Odesie został mianowany Su- 
pekic, w Moskwie zaś Morusow.

Helgrad 17-go lipca. (Ter. pr. Kur. War.)— 
Rząd serbski postanowił ustanowić konsulataty 
w Moskwie i Odesie.

Helgrad 17 go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Minister spraw wewnętrznych odebrał dębi t w Ser- 
bji dziennikowi Pester Lloyd za jego wrogie uspo­
sobienie dla rządu serbskiego.

Bukareszt 17-go lipca. (Tel. pryw. K. TF.)— 
Organ ministerjalny Timpul zawiadamia, iż poseł 
russki, Chitrowo, wyjeżdża do Petersburga.

Berlin 17-go lipca. (Tel. pryw, Kur. Warez.)—
Kuble w gotówce
Ruble na dostawę pffij (wczoraj 237.25)

& I EŁ_D kr

(Var.iza’oa, 17-go lipca.
Berlińskie poranne szacowania dzisiejsze obiecywały nam 

dziś płacić 237.50 i 237.25, co odpowiada kursom 42.10 
i 42.20 bez kosztów, a Petersburg cenił Londyn po rs. 
8.53$ z odbiorem natychmiastowym i po rs. 8.54 na listo­
pad r. b. Bardzo chętny pokup waluty na giełdzie dzi­
siejszej sprawił, że względnie tani kurs Berlina wpłatowe- 
go 42.12$ (równia 237.40 bez kosztów) podniósł się do 
42.22$ (t. j. 286.80 m. za 100 rs.), skutkiem czego po­
wstały różnice 10 kop. dziś na korzyść Berlina i 7| kop. 
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na korzyść rubli przy porównaniu wczorajszego końcowego 
kursut. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano 
dostawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy do 
końca grudnia r. b. po 42.27$, 42.30 i 42.40, do końcu 
września r. b. po 42.25 i do końca sierpnia r. b. pc- 
42.15 i 42.20, a nadto większą sumę franków z odbiorem 
stałym i z odbiorem codziennym według woli nabywcy dc 
d. 15-go sierpnia r. b. po 34.15 i 34.20.

W walutach obcych ruch średni. Długi Berlin brano po 
42.20 i 42.25. Berlinem krótkim obracano po 42.12$; 
42.15, 42.17$, 42.20 i 42.22$, przeważnie jednak po 
kursach 42.15, 42.17$ i 42.20, żądając 42.40. Inne nie­
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 42, 
42.05, 42.07$ i 42.10. Londyn krótki po 8.58 w zaofia­
rowaniu nominalnem. Paryż krótki chciano zbyć po 
34.32$, bez nabywców. Wiedeń krótki po 74.30 w żąda­
niu, bez ruchu.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy ten­
dencji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne duże 90.40 
i 89.50 za małe odcinki, a otrzymano 90.15 i 90.20 za 
kilka tysięcy rs. w sztukach po rs. 1,000 i 500, 89.95 za 
kilka tysięcy w pięciosetkach, oraz 89.15 i 89.25 za kilka 
tysięcy rubli w drobnych odcinkach. Wschodniej pożyczki 
kupiono parę tysięcy I em. w setkach po 100.40, oraz 
drobnostkę w odcinkach po rs. 50 po 99.40, przy zaofia­
rowaniu nominalnem 101 bez względu na emisję. Listów 
prcmjowych szlacheckich pełnoopłaconych zabrano kilka 
po 212.50. Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 87, bez 
pokupu.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.75 
I ser., po 94.25 II, III, IV i V ser., a umieszczono kilka 
tysięcy I ser. po 95.40, oraz kilkanaście tysięcy V-ej ser. 
po 94.10, 94.05 i 94. Listy zastawne miasta Warszawy 
ofiarowano po 98.75, 96.50, 94.80, 94.20 i 94, stoso­
wnie do serji; nabyto kilkanaście tysięcy II-ej s. po 96 i 
9610, kilkanaście tysięcy Hlser. po 94.45, 94.50, 94.55 
i 94.60, oraz kilka kilka tysięcy IV-ej po 93.90. Ulokowa­
no kilka tysięcy 6% listów zastawnych wileńskich długo­
terminowych polOl.25 i 101.37$, oraz kilkanaście tysię­
cy 6% listów zastawnych kijowskich długotermpo 102.50 
i 102.65.

Zapłacono rs. 6.83$, 6.84, 6.85 i 6.86 za półimperjały 
nowe, rs. 1.37*/6 i 1.37*/3 za kilka tysięcy kuponów cel­
nych, oraz 42.25 za kilka tysięcy marek w gotówce.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
względnie mocne, lecz wyczekujące. W. Ó.

Okowita. Wiadro 8.387, garniec 2.73. Dowozy 
małe. Usposobienie mocne. Cena warsz. Tow. ocz. i 
sprz. spir. 10.40.

Sprawozdania z targów*
Targ: zbożowy na placu Witkowskiego dnia 17-go 

lipca. Targ dzisiejszy bardzo mało był ożywiony, usposobie­
nie w ogóle niechętne, wyczerpujące, jak zwykle na przed­
nówku. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 200 korcy, sprzeda­
wano tylko wyborowe gatunki po rs. 6.55, innemi gatunkami 
nie zajmowano się. Żyta dostarczono również 200 korcy, sprze­
daż prawie żadna. Owies w małych partjach kupowano na 
detal po cenach niezmienionych. Dostarczono też 50 korcy 
grubego rzepaku, który nie znalazł nabywcy.

Cukier. I rzewidywania nasze odnośnie do mączki, spraw­
dzają się w dalszym ciągu i gdybyśmy wypowiedzieli zdanie 
że zapasy mączki szybko się zmniejszają, także o większych 
tranzakcjach z powodu wyczerpania się i mowy być nie może 
jednocześnie upewnialiśmy, że cena znacznie się podniesie, co 
się objawiło też i w ubiegłym tygodniu. Mączka jest chętnie 
nabywaną po rs. 3 za kamień, lecz sprzedający już i po tej ce­
nie oddawać nie chcą. Kostki są również poszukiwane, a ce­
na podskoczyła o bagatelę, tak że przyjąć można za nermę 
w sprzodaży detalicznej cenę o 2'/, kop. niższą od zeszłotygo- 
dniowej. Rafinada utrzymała się wprawdzie na jednym pozio­
mie, fednakżo przy słabej tendencji; szczególniej druga ręka 
robiła ustępstwa. Że rafinady będzie dosyć, a nawet z zapa­
sami przejdziemy do nowej kampanji, przekonywamy się 
z tęgo faktu, że niektóre fabryki przysyłają obecnie marki, 
rzadko na rynku naszym pojawiające się, jak: Zbiersk, Ry­
twiany i Potuszyn, które obecnie znajdują się na składach 
w Warszawie. Ceny w detalu: Hermanów rs.3.221/.,, z II-ej 
ręki rs. 3.20 Michałów, Czersk, Leonów, Józefów rs. 3.20, 
Zbiersk, Guzów, Poturzyn, Lubna, Walentynów i Ostrowy 
z II ej ręki rs. 3.15, Konstancja rs. 3.17’/j. Kostki od rs. 3.17</, 
do 3.20. Mączka na wagony rs. 3, na pojedyncze worki rs. 3 
kop. 2'/2 za kamień 24-funtowy.

Wełna. W tygodniu sprawozdawczym jedenł z fabrykan­
tów tomaszowskich nabył na rynku tutejszym około 40 cen­
tnarów wełny średnio cienkiej po cenach jarmarcznych, to jest 
siedemdziesiąt kilka talarów za centnar. Położenie fabryk 
zwłaszcza mniejszych, w kraju naszym, nie jest zbyt pomyśl­
ne w chwili obecnej, skutkiem czego brak jest odpowiedniego 
zapotrzebow-ania na wełnę. Można się spodziewać jednakże, 
iż przemysł w tym kierunku poprawi się, ożywiając jednocze­
śnie popyt na jeden z najważniejszych produktów- naszego 
kraju.

Cement. Przewidywania nasze, wypowiedziane w poprze­
dnich sprawozdaniach o handlu cementem, ziściły się obecnie. 
Rynek nasz odznacza się bowiem bardzo chwiejneni usposo­
bieniem, a ceny obniżając się już nie tyle z winy fabryk, il» 
zjwiuy kupców i składników-, którzy widząc przed sobą drugi 
perjod sezonu budow-lanego, zbywają_ tow-ar po dość niskich 
cenach. Handel detaliczny cementem wiele również ucierpiał, 
skutkiem sprzedaży ze strony- jednej z fabryk krajowych na 
pojedyncze beczki. W tych warunkach konkurencja składni­
ków z fabryką jest nader trudną. Wszystkie te okoiicznośct 
spowodowały obniżkę cen cementu. Notujemy: „Grodziec" 
franco stacja Będzin rs. 4.30—4.25, „Wysoka" o 15 kop. taniej: 
w detalicznej sprzedaży rs. 5.50—5.40.



szczawa żelazista.w dalie

Stacja kolei Muszyna- 
Krynica, z Krakowa 8 
godzin, ze Lwowa 12, 

z Buda-Pesztu 12.

iWMiarxAMB
który istniał 60 lat przy ulicy Przechodniej, w domu pana 
Wawelberga, z dniem 8 Lipca r. b., przeniesionym 
został za Żelazną Bramę 6, wprost 
ryb, do domu W. Markus'a Lewy, o 
czem mam zaszczyt zawiadomić^-^*^ . • »
Szanowną Publiczność.

W miejscu 
Poczta 3 razy dziennie, 

Telegraf, 
Apteka.

W*" Tuszę sobie, iż łaskawa
Publiczność jak dotychczas tak i 

nadul “i® odmówi mi swych względów i po- 
W* parcia, ja zaś z mej strony dołożę wszelkich starań,

aby godnie odpowiedzieć położonemu we mnio zaufaniu. 1229R 

JB. SIUHtllSTEIN, dawniej JT1. W. III NNA.

C. K. ZAKŁAD ZDROJOWY

KRYNICA
i), na.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

hCEJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1890 rf‘ Nr 195

POLECAJĄ 1079r

KANTOR
Domu Handlowego

— Skład Mińskiego Rolniczego Towarzystwa ma 
do sprzedania przy zbliżających się zasiewach tego­
rocznego zbioru: rzepak pors. 3.50, pszeuicę-kostrom- 
kę i żyto probsztej oskie pors. 1.50, szanipańskie, al- 

. pejskie i trzcinowe po rs. 1 za pud w workach. 2483

Nowa szkoła postępowej pasieki.
Na mocy zezwolenia władzy za nr 42,016/1950 

kurs wykładów teoretycznych oraz anatomji pszczo­
ły zacznie się 29 lipca (10 sierpnia) r. b. w Warsza­
wie pod nr 12 na Wspólną),. Zapisywać się można 
codziennie od 10—12 w południe. Zajęcia prakty­
czne na Koszykowej pod nr 51 i za rogatką w pose­
sjach ks. I. Ambrożewicza’do którego najnowszych 
wynalazków nauka będzie Stosowana a metoda ks. 
A. na wystawie w Petersburgu w 1889 r. zyskała 
ogólne uznanie specjalistów i publiczności. Nadmie­
nia się, że pszczelarze będą mieli sposobność nau­
czyć się muzyki i śpiewu czysto kościelnego. Opłata 
nader umiarkowana a jedna trzecia część prakty­
kantów otrzyma naukę bezpłatnie. 957r

Ceraty i Rolety 
wszelkiego rodzaju, oraz 
Gzemsy do firanek 

po cenach

J. LUBELSKI i s-ka
142. Marszałkowska 142.

mało używanej, oraz 924

wyrobów platerowanych
używanych.

Kupuje się płacac GOTÓWKĄ..

!! WIDOK Nr 3!!

— Dentysta Zofia Gutzman wsta-wiazęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie'oa 
10'—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3, 2501

— „Teodora14.
Kilkakrotne prośby mpję pozostawiłaś bez od­

powiedzi; czy nie odebrałaś ich czy też nie chccs? 
się ze mną. już widzieć?

Pragnę wiedzieć co myślisz—zdajo mi się, że mam 
prawo choć tej łaski żądaój

Adres ten sam.
2540 X.

— Dla X. Z.—Można już łaskę odebrać.
2547 X. Z.

— Władysław Otto, adwokat przysięgły, 
zamieszkały W Piotrkowie, przeniósł z dniem 
8-ym b. m. kancelarję swoją z dotychczasowego lo­
kalu do domu p. Strzeleckiego, plac bernar­
dyński, wprost ułicy Kaliskiej, 1-sze piętro, nad 
cukiernią Szymańskiego. 964r

— Dr I Krause przeprowadził się na ulicę 
Nalewki nr 20, dom p. Hoclia. (2479

Właścicielka labryki Gorsetów 
a la blreiie,

Niecała nr 2, wyjechała za granicę po świeże fasony 
oraz materiały. 954r

Do chóru potrzebne są

Śpiewaczki,
f>a wyjazd do Kijowa. Znajomość nut nie 
jest wymagalną. Zgłaszać się dla zawarcia 
umowy do Hotelu Polskiego na Długiej 
mieszk. M 84, zrana od godziny 10—2 i po 
południu od 4—7.923

Do nabycia 
świeżo wydana książka p. t. 

„Pytania z Prawa Cywilnego, 
obowiązującego w Król. Pol., rozstrzygnięte 
przez Depart. Kassao. Cywilny Rz, Senatu 
w latncli 1876—18>9 włącznie, ułożył Djo- 
nizy Skurzalski." Nabyć można w Warsza­
wie u adw. przys. Kijońsklego (ul. Erywań- 
»ka 8) i w księgarniach Gebethnera i Kar- 
basnikowa, hib u autora w Piotrkowie gub, 

i Cena egzemplarza rs. 1, za przesyłkę kop.
11 z zaliczeniom pocztowom kop. 21, 901

Specjalny Zakład

Organów Kościelnych,
Podaj e do powszechnej wiadomości, 

iż zakład mój wzniesiony w 1880 roku 
pierwotnie w Warszawie, a następnie 
w Piotrkowie, pttzyjmuję wszelkie za­
mówienia na wyrabianie Organów ko­
ścielnych rozmaitej wielkości i kon­
strukcji, jako specjalista, również 
przyjmuję i reparacje takowych, z czem 
polecam się WW. i ^P- Włady­
sław Kołodziejski w Piotrkowie, 
napneciw kościoła Panieńskiego. 921

Dma 6 (18) Lipca r. b., w Warszaw­
skiej Izbie Obrachunkowej, odbędzie 
się licytacja na sprzedaż starego 
papieru, do ilości 1,000 pudów, skła­
dającego się z dokumentów lat dawniej­
szych, przeznaczonych na zniszczenie. 
Do licytacji, która się rozpocznie osta­
tecznie o godzinie 12-ej w południe i 
bez przetargu, wzywa się wyłącznie 
tylko właścicieli i dzierżaw­
ców (lub ich pełnomocników) fabryk 
piśmiennego papieru, tektury, tapet i 
innych podobnych wyrobów. Przezna­
czony do sprzedaży papier i warunki, 
można przejrzeć w Izbie codziennie, od 
godziny 1 O-ej zrana do 2-ej po południu 
z wyjątkiem świąt obydwóch stylów.

i Wojskowy Zakład Krawiecki 
| Andrzeja Turkowskiego, 
ffl egzystujący przy ul. Długiej od 1851 r„
■ obecnie przeniesiony został na 
S ulicę Chmielną pod o ecem
R mam zaszczyt zawiadomić J w. Panów 

Wojskowych. Z szacunkiem
H 922 A- TURKOWSKI

i— Dr Feilchenfeld, ordynator kliniki chor, 
wewnętrz. w szp. św. Ducha, przeprowadził się na 
ul. Próżną nr 9. Przyjmuje od 5—7. W lecznicy (ul. 
Senatorska 11 dom Rezlera) od 3—4 po poł. 967r

1228R pod firmą

„RAUL,” 
przeniesionym został na 

ulicę Niecałą 1, 
do domu jw. Hr. Krasińskiego.

1230R przeniesiony został

m die; EkŁtoraltia lir 20.
Na sposób zagraniczny 

założony został 

na ulicy Widok «N! 3, 

MAGAZYN

— Ignacy Breslauer, adwokat przysięgły
przeprowadził się na ulicę Orlą nr 13. 2455

— Dr llyszard Wołowski przeprowadził 
się na ulicę Dziką nr 73 dom Temlera. 2493

Letni Cyrk Ernesto Ciniselli.
Dziś występ oryginalnych Ara i Lebra. Szczegóły 

w afiszach. Początek o godzinie 8-ej. 972r

Gabinet dentystyczny 
Dra ZD- Ł^KTIDA.TJ' 

przeniesiony został na ulicę 
nr 4, wprost hotelu Rzymskiego. 2544

____ j.......... .  ..............i . .... ■■■■'

— 5$. Polak, adwokat przysięgły, przeprowa­
dził się na ulicę Świętojerską nr 11. 2528

— Dr Słonimski choroby mocz o-płcio-
we. Niecała 6, do 11 -ej i od 4—6. 2440

— Ksawery Tatarkiewicz, adwokat 
przysięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Krakow- 
skie-Przedmieście nr 58, dom M. Fajansa. 2500

Położenie górskie w Karpatach 590 metr, nad p. m.
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, na­

der bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1889 -wydano Ich 
przeszło 3,000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa 

gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynickiej i Sło- 
twińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i t.d.

Mieszkania: Przeszło 1400 pokojów z większym i mniejszym komfortem umeblo­
wanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel" pod 3 ma 
różami i dom gościnny „pod Zamkiem," służą do tymczasowego umieszczenia osób świeżo 
przybywających.

W Maju, Czorwou j Wrześniu, ceny pomieszkać jakoteż kąpieli, Są niższe.
Spacery: Wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miej* 

scami do spoczynku i zabaw,—rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 1 po górach, wy­
cieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mieczami, 2 cukier­
nie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą bilardową i dla gier, krę­
gielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wroń­
skiego, 2 rotografów, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przyby­
wający i t. t. . .

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego D-ra Kopffa, praktysujo 
7 Lekarzy.

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4.000 osób. .
W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad u™*~* 

jętności urządzony: Ck. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny). pod kierunKiem 
specjalisty D-ra Ebersa (w r. 1889 wykonano 20,000 procedur hydropatycsnych). ,

Obecnie został ck. zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I-ej klasy i uzupeł­
niony 5-ciu pokojami do czynności lekarskich.

Sezon otwarty od 18 Maja do końca Września. fi..R
Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy- auolt

A. OCETKIEWICZ
tostał przeniesiony na ulicę Niecałą nr 2, dom 
p. Bernsteina. 2521

— Jan Urbanowicz, adwokat przysięgły,
przeprowadził się na ulicę Królewską nr 7. 2485

— Dr. Władysław Wróblewski wy­
jechał na kilka tygodni'. 2532

— l.il. Scheller, dentyści, wyje 
chali. (2541)

jcanrrmwiw■ BBiPwa^CB——■———i——|SWB—>—■WBfsp^sę—mbh——b^bb^w 

2542) Dr Jan Sędziak przeprowadził się na 
Marszałkowską 140 (Szkolna 5). Przyjmuje z choro­
bami gardła, krtani, nosa i uszu. Od 4—6 po połudn.

— Deopold Świderski, adwokat przysiek
ely, przeprowadził się na Elektoralną 34- 2502

— Dr med. Agn Wróblewski przeprowa­
dził się na ulicę Żurawią nr 11. 2503
—«^ywijiT^i._ .-I'Luy;;---; t-- : ' - . i’’-

— Dr tJ. Jtfutermilch, okulista, przeprowa­
dził się na ul. Świętojerską 28. 2459



Fanna potrzebna jest do szycia rękawiczek 
na maszynie i druga do wykończania dziu- 
rek. Długa M 51, tnieszk. 8. 20393

Potrzebna jest uczennica do gorsetów. Ul. 
Szpitalna M 4. 2014r

Panny kompletnie uzdatnione do staników, 
spódnic, potrzebne do magazynu M, Bronx, 
Miodowa 4.  20492

Hanny zupełnie zdatne do staników potrzo- 
I bne zaraz. Marszałkowska .V> 143, Grabow­
ska._______________________ 20483________
poszukuję szycia w domu prywatnym. 
I Oferty przyj mtye kantor Kurjera Warsa 
.Praca." 20502 
potrzebny chłopiec w wieku 10—17, do ter- 
I minu do piekarza. Wiadomość: ul. Bednar­
ska 7, mieszk. 25. __________ 201Sr
Uczniowie potrzebni do introligatora na 

praktykę i do nauki. Ulica Marszałkowska
N 113._______________________

Urzędnik, kawaler, poszukuje zar^\d,'‘d0 
mętu, Krucza 16, mieszk. 7. -.0493

Uczeń porządnych rodziców potrzebny di 
składu luster Maurycego Silberberga, ly 
marska 8. 20521

lizdolniony 
Ukołodziejski, 
trzebny zaraz 
m. 4, od 2—4-ej

AtfSz-AffifkL — Dnia 17 lipca 1890 r; 7nr xvo

HS.A.ŁSJOL 3GB.«3E<>3EO^WWr"W>
analizowany £ uznany przez. Władze Lekarskie

• r ałżeństwo bezdzietne może mieć miesz- 
II!kanie za posługę. Szkolna 8, m. 14. 20499

Student rutski, filolog, poszukuje lekcyj. 
Chmielna Jw 47, m. 11.20165

as loda paryżanka świeżo przybyła, na wa- 
Iłlrunkach b. przystępnych. Mazowiecka 16. 
Załęski. 20287

Młoda nauczycielka poszukuje przez wak&' 
oj e lekcyj na wr'~ * ‘

sta 6—24, od 5-7.

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
innego zajęcia. Żurawia 25, m. 13. 20164

HE aszynistki do bielizny męzkioj i drobią- 
Ili zgów potrzebne zaraz. Czysta 6, sklep rę­
ka wicztiiczy. 20534

Do wydzierżawienia 

Folwark Korytów, 
należący do dóbr Radziejowice, odległy od 
st. dr. żel. Ruda Guzowska wiorst 4, rozle­
głości mor. 379 p. 44. Wiadomość w kanco- 
larji W-go L. Wrotnowskiego, Króle­
wska .Mi 41. 898

Młoda nauczymoma puszuKuje przez wakis 
cje lekcyj na wsi lub w Warszawie. Czy' 

’ 20854

Konwersacja sbloro*a francuska, niemie­
cka ri. « nnesięezum. Angielską. Mio­

dowa 3.  16448

Rodowita francuska poszukuje konwersacji 
lina godziny lub demi-plące. Oferty przyj­
muje Kurjer Wam. „Natalja." 20101

MTetelbaum. Nauczyciel kaligTafTi ~ 
.krótkim czasie wyucza i poprawianai 
bardziej zaniedbany charakter pienia na piękni 

czytelny. Murauowska 39, (Miła 18), 20iqq j

Osoba w średnim wieku, z wyższem wy- 
kształceniom i muzyką na fortepianie, mogą­
ca zająć się gospodarstwem domowem i dzieć­

mi, poszukuje posady tylko na prowincji. 
Warszawa, ul. Nowomiejska Ni 1, 8-ie piętro, 
mieszk. 14. 20517

.urjer Warsz. „Natalja." 20101

Osoba poszukuje miejsca do szycia do domu 
prywatnego, do krawiecczyzny ]ub bielizny, 
Łaskawe ofo. ' ’ ■ ■ ■ 

Warsz. pod lit. L. K.

rmoryt z kaucją re. 800 otrzyma mieszkanie 
Hz calodzieuuem utrzymaniem’, zajęcie kasjer- 
stwo. Nowy-Świat 62, m. 81, od 8 — 8‘/z 
srana. 20485 

Potrzebny uczeń szkpły realnej, dla przygo­
towania chłopea de klasy Krucza 10, 
Masakanla T. »«♦

Potrzebna jest panna mówiąca po polsku i 
francusku do zarządu nad robotnicami w fa- 
bryce koronek. Marszałkowska .Mi 13. 20529

notrzebny na wieś pisarz znający gospodar- 
r stwo wiejskie, pojedynczy, średnich lat, 
świadectwa wymagane. Oferty: Kurjer War­
szawski „Przemysł." 20203

Hfi łody człowiek, inteligentny, z prowincji, 
I"! posiadający świadectwo z ukończenia 4‘ch 
klas realnych p. Pankiewicza, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Łaskawi reflektanćl zechcą 
zgłaszać się na ulicę Nbwy-Świat Av 44, mie­
szkania 20. 20360

Potrzebna zdolna upinaezka i zdolna siani- 
czarka. Nowolipki 3’2, m. 2. 20475

Potrzebna kasjerka z odpowiednią kaucją 
do magazynu wyrobów gumowych. Mar- 
ezałkpwska 148, wiadomość tamże od godziny 

4—5-ej.  20464

1-go Września 1890 r. do dniami 4 ł r * IJrZCZ czas od dnia 

ratowska"?" któdodzlCTJdZ*’”'ii2'"'’ * Biurz.° ulic“ Sio.

majster cechowy stełmachsko- 
z dobromi świadectwami, po 

na prowincję. Królewska 38 
po południu. 2015r

WRosSjt *Fabryka kapsli na butelki po 
szukujo majstra zdatnego. Wiadomość u 
Warszawie, ulica Łucka Aż 17, u gospoda 

™ 201Z2

Za mieszkanie i utrzymanie osoba młoda
i wykształceniem, poszukuje paru godzit

dziennie zajęcia w mieście lub na wsi. Ryli 
nauczycielka, Długa 28, u rejenta Aloksan 
tawiw* 2030$

------------Od 11-ej do 2-ej po południu. 1201r

Nauczycielka poszukuje lekcyj zaumiarko- 
H wane wynagrodzenie, Przysposabia do gi­
mnazjum. Oferty w kantorze Kurjera dla 
O. A. 20487

w Petersburgu i Moskwie. @
Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier- a 

cenie pnia tejże, od najdawniejszych lat jest jftknajdoskonal- a 
szym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według ga 
przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, ta 
Pociera się nim wieczorem twarz lub inna miejsca @ 
skóry, nazajutrz jud naskórek się wygładza, przez co , * 
płeć staje się nadzwyczaj białą i delikamą.—Balsam a? 
ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki osnowę, na- ’i 
dając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i a 
świeżość, Usuwa w kfótkim czasie piegi, plamy wątroblane, cźer- X 

■woność nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem 
rs. t. kop. 65.—Dra Fr. Lengiela Mydło Benzoesowe, sztuka kop. 50 q 
j 35.—Oppo-Fomada lepsza od Cold-Creamu rs. 1.—Do nabycia we wuzyst- ® 
kieh perfumeriach, składach aptecznych i zakładach fryzjerskich, w Warszawie 
n pp. Lud. Spiess i Syii, A. Lipinka i Jana Kalinowskiego; skład główny dla gj 
całej Rossji u W. Auricha w Petersburgu, Kołokolr.aja 18/19. 970R

Nauczycielka z średniem wy kształceniem 
potrzebna na wyjazd, posiadająca francuski 
i niemiecki. Wiadomość w hotelu Litewskim 

Ji 2, od godziny 7 do 9-ej po południu, stwąj. 
car wskaże. 20269

Nauczyciel muzyki i śpiewu, katolik, z po­
la ważną rekomendacją, mogący kierować or­
kiestrą na instrumentach dętych blaszanych, 
potrzebny zaraz na prowincję. Królewska 33, 
mieszk. 4, od 2—4 po poludwiu. 2U16r

Potrzebna jest maszynistka do bielizny 
męzkiej do maszyny Whelera-Wibona. NO- 
wy-Świat 40, m. 3. 1999r

w Warszawie, ulica Twarda Nr 6, 

reprezentant firmy B-ci Israel w Wiedniu, 
poleca Szanownym Klyentom wyroby tejże fabryki. 

Fabryka B-ci Israel w Wiedniu, nagrodzona 
oU-ma medalami, wykonała dotąd w kraju 
między innemi różne większe budowy mły­

nów, jako to:
Młyn p, B. Marguliesa w Tarnogórze, o sile 

około 200 koni;
Młyn p. Zylbera w Lublinie, o sile 100 koni;
Młyn pp. Ginsberg i Kołm w Częstochowie, o 

sile 100 koni i t. p.
NB. Jako długoletni zastępca firmy B-ci 

Israel w Wiedniu, uważam za ko­
nieczne nadmienić, że fabryka B-ci Isra­
el w Dreźnie, nie ma nic wspólnego z fir­
mą przeżeranie reprezentowaną, która 
ma swoje zakłady w Wiedniu. 1203

Dla Fabrykantów iTecliników!!
—o—

Fabryka „Natalin" przy st. Poraj D. 
Ż. W.-W., poleca gotowe krążki cel- 
luloidowe do uszczelnienia kotłów, 
maszyn, rur parowych i wodnych.

Krążki celluloidowę są tanie i 
trwałe, zastępują drogą gumę i asbest 
w arkuszach, które przy wycinaniu dają 
moc bezużytecznych odpadków,

Zamówienia przyjmują: Oprócz fa­
bryki, Administracja fabryki w Warsza­
wie, Grzybowska Aś 11, oraz wszystkie 
Składy techniczne.

Agenci Technicy w miejsco­
wościach fabrycznych, są poszuki­
wani. 1157R

__ ____________ .
Wieiokrotnie premjowanai Wielokrotnie premjowanai

Rewelska Fabryka chemiczno-techniczna 
Wold Mayer’a Wdowy i Syna w Rewlu, 

poleca Koszerne materjały mleczne, n46R 
jako to; Farba maślana, Farba serowa i Ekstrakt serowy, uznano przez Władz# 
Lekarskie za nieszkodliwe i do sprzedaży dozwolone. Polecone przez powagi lekarskie 
i specjalistów. — Nasza farba maślana nadaje równe żółte zabarwienie i przyczynia się 
do zyskania lepszej ceny na masło. - Nasza farba serowa nadaje serom kolor piękny 
żółty i trwały.—Nasz ekstrakt serowy umożliwia przez nadawania równo silnęj dol.rnci, 
większo korzyści z serów. — Do nabycia w Warszawie: w Składzie materjałów 
aptecznych HENRYKA WELT, ulica Nalewki Jć », wprost Ogrodu Krasińskich.

' Dra LENGIEL A ©

Student poszukuje korepetycyj za pokój, o- 
biady lub pięniądze, może przyjąć kondycję. 
Marszałkowska 123, ni. 7. 20488

Student rttsski poszukuje lekcyj. Wspólna 
19, mieszkania 9,__________ 20286_____

Student poszukuje lekcyj. Plac Grzybow- 
ski 16, 4.20280

r.soba znająca buebałterję i posiadająca pra­
li ktykę handlową, może znaleźć zajęcie, Zgła­
szać się: ul. Złota Ai 61, do kantoru, od godz. 
9—11-ej zrana. 20460

Osoba młoda, miłej powierzchowności, po­
szukuje miejsca gospodyni na wieś do poje- 
dyńczej osoby. Oferty: kiosk, Długa wprost 

Bielańskiej. 2012r

nanny do pończoch potrzebne za dobrem wy- 
I nagrodzeniem. Marszałkowska 113, miesz- 
kania 6.______________________ 20463
poszukuje miejsca werkmajster szewcld do 
I magazynu lub do zakładu. Łaskawe oferty 
przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego 
psó lit D. li-

potrzebny nauczyciel na wieś. Wiadomość: 
i hotel Niemiecki A> 52.________ 20507

Prof, do Prechamps, Długa 25. Żądana fran- 
cuzka z russkim, Wykształcona. 20253

Pianistka, Cecylja Paczkowska udziela 
leksyj na fortepianie. Chmielna 47. 20155

Panny potrzebne do robienia kwiatów i dł> 
nauki. Wiadomość: ul. Twarda .V 57, mie- 
szkapia Ali 20. 20054

|nl.r®l.ięator potrzebny jest na stałe do Ma- 
Iryjskrej ochrony. Franciszkańska M 2; o wa­
runkach można dowiedzieć się u kuratora lub 
dpzorcy ochrony w każdym cząsjo. 20481 
Inkasent z kaucją poszukuje posady. Ofer- 
ty przyjmuję Kurjer .Inkasent." 20506

J 6 UMnla’ U1,

fc»ukn i wychowanie.
st dres biura rekomendacji nauczycieli,.nan- 
frczycielek i bon Anny Damerau, Krakow- 
ekie-Frzedmieścje j^. grf wprost Saskiego pla- 
cU. 20497

A” jir»S: pierwszorzędne biuro nuuczycielskio
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje naucąy- 

cieli, nauczycielki, bony. 1970r
Ad.es taucjonowanego biura nauczycielij 

guwernantek i bon Józefa Łuczyńskiego, 
Włodzimierska J® q part6r mccl dom Od I 
gwiętokrzyzkiej. r 1061r

Zakład naukowy prywatny męzki, 2-kIaso- 
wy, przygotowuje uczniów do szkół rządo­
wych. Elektoralna 17. Przełożony Pigłow- 
ski.19882

Posady i prace*
■ X Neofita. Młody człowiek, znający poi- 
A/ski, russki, niemiecki, francuski, czynno­
ści biurowo i kupiectwo, skutkiem zmiany 
przekonań zmuszony zerwać z bogatą rodziną, 
znajduje się w wielkiej potrzebie i prosi o Ja­
kąkolwiek pomoc. Oferty dla .Bezrodzlnnego" 
kantor Kurjera._________________ 20518

Bona francuzka, świeżo przybyła, z szyciem. 
Zgoda 6, mieszkania 8 . 20355

--- £-~ ----------------- , . 
dzić samodzielnie dystylację w większym 
zakładzie. Warunki korzystno.—Oferty pod 
lit. M, 1!O, nadsyłać należy do Biura o- 
gloszeń pp. Rajchman i Frendler w 
warszawie, Senatorska M 26. 1218R

[Z kapitałem rs. 10 do 15 tyslę

cy, poszukuje się

Wspólnictwa 
lub NABYCIA INTERESU HAN­
DLOWEGO, Ibo PRZEMYSŁO­

WO W EGO, obrzo prosperującego, 
a Dokładno oferty uprasza się złożyć 
$ pod literami A. B. J. w Biurze 
$ Ogłoszeń pp. RajchmanaA Fren- 
| dlera, Sanatorska 26. 1213R

orty przyjmuje kantor Kurjera 
' ' ”■____________ J1O4JJ9___

fisoba młoda, obeznana z handlem, znająca 
Ujężyki polski, niemiecki i francuski, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Łaskawa oferty 
pod lit. Wł. G. przyjmuje kantor Kurjera 
Warszawskiego. 20468

Adres: Kaucjonowana biuro nauczycielskie
W. Max, Kotzebue 2, rekomenduje nauczy­

cieli, nauczycielki, byny. 20059
Tdres pierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
Dgo żał«ski, Mazowiecka 10, lekomendujo 
nauczycieli, nauczycielki, bony. 18r

i
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Kupno i sprzedaż.
Angorowe i flanelowe kołdry letnie, utrech- 
Kty gniecione i gładkie tanio, wybór wielki. 
F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1. 1403r

l/upuję meble używane. Wspólna 1, miesz- 
Rkania 6, drugie piętro. 20410
L óżko podwójne z materacami do sprzedania. 
ŁiKrakowskie-Przedmieście 2, stróż wska- 
że. 20177

Rralnię lat 17 istniejącą odstępuję. Pod- 
[ wal 50. 20484 Doniesienia rozmaite,

Akuszerka A. M. przyjmuje osoby spodzie 
Hwające się słabości z umieszczeniem dziecka, 
Ulica Elektoralną20. 20345

Bacht do wzięcia z korzyścią, H wiorst od 
■ Warszawy. Kaucja 200 rs. Wiadomość u 
szwajcara w Hotelu Polskim, ulica Dłu­
ga. 20422

adres malarni oraz najtańszego w Warsz®- 
Rwie składu porcelany i fajansu. Bracka 
Ai 20. 1185r

jyi eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Iłlwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
denS] stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi. 
ranki. Ulica Marszałkowska Al 108 i od ulicy 
Chmielnej Ai 37. m. 30. 20522

t kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy,- 
H potrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao^ 
patrzona utenSyljtimi gwarantująeemi zdrowie 
Kj udzietS1 porad swojej spociJlności
słabość, umieKfiSźenie dziecka od 15 rub. Po 
*2łl<>ddzielnę. Chłodna 24. 20071
A aa ma Kempińskiego specjalny skład naczyń 
BKUcbennych, ulica Senatorska Aż 22. 1407r 
A “Uszerka Sobiecka przeniosła mieszkania 

Beunarskiej na Zórawią 9. 20472

Bestauracja między fabrykami, z ogrodem, 
(■lodownią, bilardami, na rogu ulicy, do sprze­
dania zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat M 8, u 
stróża. 20482fi dres Warszawskiej Sali Licytacyjnej, Kitó- 

Hlewska 16, obok giełdy. Sala tui do sprze­
dania meble nowe i używane różnych fasonów, 
lustra, obrazy, bronzy, porcelanę, rękawiczki 
damskie paryskie, kostjumy krakowskie męz- 
kie i damskie oraz wiele innych przedmiotów 
po cenach niskich. Przyjmuje w komis do 
sprzedania różnego rodzaju ruchomości. 20411

■Jebie za bezcen z ośmiu pokojów, całeu- 
lllrządzenie lub częściowo, bibljoteka, dywa­
ny, regulator, firanki, rozmaite salonowe rze­
czy. Złota 3, róg. Zgody, czwarty dom od Mar­
szałkowskiej, mieszkania 4. 19903

Oklep spożywczy z dystrybucją, do odstą- 
wpienia zaraz z powodu wyjazdu. Ulica 
Leszno 23. 20397
Oklep nabiałowo-spożywozy z powodu wy- 
Ojazdu z Królestwa jest tanio do sprzedania. 
Świętokrzyska Ai 36. 20525
Oklep do odstąpienia spożywczo-dystrybu- 
wcyjny. Długa 19. 2013r

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
If 1 szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla­
cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19456

niedna nauczycielka chora na chorobę pień- 
Utsiową pozbawiona wszelkich środków ku­
racyjnych, a potrzebuję wyjechać na świeże 
powietrze. Błaga litościwych czytelników o 
przyjście jej w pomoc. Oferty przyjmuje Kul* 
jer „Kuracją.. 20495
piesshubier_W()(ję alkaliczną w Austrji 
Upowszechnię używaną za napój, wyrabia! 
poleca uwadze publiczności fabryka wód mine-

Rntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
ft meble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 20455 Oklep dystrybucyjny z galanterją do sprze- 

v dania. Wiadomość w dystrybucji przy ulicy 
Podwale Ai 3, od 4—6-ej. 20515

Bryczka do sprzedania. Ulica Długa Jw20, 
I2u lakiernika. 20519

jys eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
lfl nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja­
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, otomana, ko­
moda, biurko, szafy, firanki. Zielna 39, miesz­
kania 14. 19960

Bilard mahoniowy, szafa i bufet jest do 
Dsprzedania za przystępną cenę. Krakowskie 

Przedmieście Ai 44, wiadomość u p. Tarnow­
skiego. 20471

ty Otwocku grunta pod budowę willi tanio 
Wdo sprzedania. Wiadomość: skład L. C. 
H: rltmutha, Wierzbowa 6. 19580

Hfj eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
Ili sofy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przcdm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 20431

y powodu wyjazdu jest do odstąpienia sklep 
£ wędlin z calem urządzeniem i z warsztatem, 
wyrobionemi gospodami. Ulica Freta Wąska 
Aż 30. 20491

i/siążRa do nabożeństwa pod tytułem „Kato- 
[Uickio nabożeństwo" zgubioną została. Kto 
odniesie na Królewską 7, mieszkania 3, otrzy­
ma 3 ruble nagrody. 20474

ricykl angielski, mało używany, do sprzeda- 
Dńiu tanio. Wiadomość w handlu win Griin- 
berga w Ostrowie, gub. łomżyńska. 1990r
pryczka, wolant, faetony, karety dwuoso- 
Dbowe i lando do sprzedania. Warecka 8, 
Leszczyński. 20160

hijebie w kompletnych urządzeniach, salono- 
1(1 we, buduarowe, gabinetowe, jadalnie, sy­
pialnie i lustra, oraz pojedyńcze sztuki meblo­
we, umywalnie z pedałami. Erywańska AV 18, 
nad cukiernią p. Sztengla, Reiss. 1636r

L o k n 1 e>
n Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
ft „Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.— Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

|/wit z podpisem J. Kosikiewicza na cynę i 
ftołów wy any d. 14 lipCa, płatny 10 listopa­
da zagubiono, ostrzega się, że niema warto­
ści. 20314Biurko męzkie dobrej roboty sprzedam. Da- 

pniłowiczowska Ai 4, stolarz. 20264 Meble różne, serwantka, lustro, zegar, sprzę- 
1VI ty kuchenne i inne drobiazgi zaraz do 
sprzedania tanio. Ul. Grzybowska AS 56, mie­
szkania 6, od godz. 1—5-ej. 20072

i/orektor i^stoiciel fortepianów. Marsze.!- 
hkowska A* '6, m. 13. 20153

Binokle, okulary ściśle zastosowane, pier- 
Dwszorzędnych fabryk, w najnowszych faso­
nach, poleca „najtaniej” optyk Julian Dreher, 
Szpitalna 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyj­
muje reparacje. 19676

Ho wynajęcia: skład węgli; piwnica na 
Uskład win. Piękna 49. 20257
Bo wynajęcia przy ulicy Senatorskiej 
UAii 28 (30), wprost kościoła św. Antoniego 
sklep z 3 pokojami lub bez pokoi, w’ którym 
od wielu lat egzystuje skład tabaczny i może 
być użyty też na handel kolonjalny i t. p. 
7 pokoi z kuchnią, w eleganckim stanie, z. ła­
zienką, elektrycznemi dzwonkami, gazem w 
calem mieszkaniu, z wodociągiem i zlewem na 
2-m piętrze od frontu. 1964r

■inaterace szczuczyńskie z wełny drzewnej 
III preparowanej, zalecano przez pp. doktor 
rów, tanie, trwałe i hygieniczne, od rs. 3.90 
do 4.20, stosując się do wymiarów łóżka. Wy­
łączną sprzedaż w firmie tapicerskiej Kaszyń­
ski i Gadomski, Królewska 17. 19284
Ktfamka ze świeżym i obfitym pokarmem, 
Ir poszukuje miejsca. Wiadomość u stróża, 
ulica Świętojerska Ai 22. 20416

Maszyna Singera do sprzedania. Dzielna 
IłlAi 63, m. 4. 20496
notrzebne jest łóżko szerokie, oryginalne 
I angielskie. Oferty proszę składać w Biurze 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlora, Senatorska 
26, pod lit. F. S. 2001r

Ho sprzedania pianino palisandrowe, bo- 
Ugato rzeźbione, w dobrym stanie, za cenę 
bardzo umiarkowana. Wiadomość: Leszno 
38, 1-sze piętro od frontu, do 12-ej w południe 
i 4—6 po południu. 20347 pianino mało używane oraz nowe, z gwaran- 

1 cją, do sprzedania po cenach zniżonych. No- 
wy-Swiat 34, Nowicki. 20518no sprzedania tokarnia z urządzeniem. 

ULeopoldyna 33—5. 20514
Kfiamka ze świeżym pokarmem, bez długu, 
Iłl Krochmalna Aii 43, wiad. u stróża. 20498

to sprzedania garnitur mebli z powodu
ŁJwyjazdu. Sienna 18, m. 13. 2011r

para wałachów karo-gniadych, rosłych, sze-
1 ścioletnich, do powozu lub pociągu, do 
sprzedania. Stawki 24. 20486

Brodzisk. Letnie mieszkania suche, słone- 
llczne. Wiadomość: Marszałkowska 123, za­
kład ogrodniczy. 20526

jUiagazyn mebli Alojzego Tarnowskiego, 
116Marszałkowska Złotej, od skro-
mnych do najwykwintniejszych. Stolarnia, ta- 
picernia własna. Gustownie i tanio. 12203fi o sprzedania szafy do sukien i komoda.

U Złota Ji 2, m. 1. 20148
lysrozy. Letnie mieszkanie, dwa pokoje z 
III kuchnią, umeblowane, ogród spacerowo- 
owocowy, cena stała 40 rubli. Wiadomość: 
ulica Wąska-Freta As 36, u pani Lebiedziń- 
skiej. 20524

nowozy do sprzedania, kocz z fordeklem, ka- 
1 reta czteroosobowa, faeton Wiktorja uży­
wany, w dobrym stanie, faetony nowe i ame­
rykany. Królewska 31. 20531

liagrody rs. 50. W przejeździe od ratusza 
przez Krakowskie-Przedmieście i przez Kró­

lewską na Hortenja, dnia 2 lipca zgubiono de­
wizkę srebrną, płaską i pieczątkę z gryfem na 
żółtym kamieniu. Za odniesienie otrzyma ła­
skawy znalazca powyższą nagrodę w zarzą­
dzie biura kanalizacji przy ulicy Królewskiej 
Aś 41. 20033

[fortepian A. Hofera bardzo dobry rs. 260. 
r Orla 4, m.14. 20523
fortepian mało używany za rs. 280 do sprze- 
I dania. Plac Zamkowy 103, m. 6. 20512

rjozmaite meble i obrazy starożytne do 
[■sprzedania. Marszałkowska 114, wiadomość 
u stróża. 20080
ęą do sprzedania młode wyżły. Wronia Ai 43, 
Om. 3. 20005
Otół dębowy (bilardowy) i para łóżek orze- 
Ochowych jest do sprzedania u stolarza A. 
Songe, Leszno At 33. 20437
ęzaraban do sprzedania tanio w świeżym 
Ostanie. Wiadomość: Żelazna 28, u W-go 
Sejdlera. 20508
ęuknia różowa z muślinu indyjskiego za 
Ors. 6 i suknia wełniana lekka różowa za rs. 
10. Ul. Kozia Aś 5, mieszk. 115. 20197

fjotrzeba 3 lub 4 pokoje z kuchnią, -wodocią- 
T giem, zlewem, na 1-m lub 2-m piętrze, w 
warunkach możliwie zdrowych, w okolicy No- 
wego-Swiatu lub placu św. Aleksandra. Bar­
dzo pożądany byłby widok bodaj z jednego 
pokoju na ogród. Dobrze zapłacę. Oferty: 
„Hygiena" składać w Kurjerze Warsz. 20505

fortepian krótki, dwa piękno stylowe łóż- 
1 ka, stół staroświecki z bronzami, garnitur 
mebli mahoniowych aksamitnych i wyroby 
frażetowskie; od 11—1-ej, Włodzimierska 5, 
mieszk. 2. 20476

Obiady prywatno po 20 kop. Ulica Leszno
UAi 67. 19947

fortepian wiedeński koncertowy, palisan- 
1 drowy, inkrustowany, do sprzedania mniej 
niż za pół ceny, kosztował 750. Marszałkow­
ska 85, m. 3, od 3—6-ej. 20333

nokój z przedpokojem, z umeblowaniem lub 
|bez, od frontu, do wynajęcia od 1 sierpnia 
r. b. Wiadomość u stróża, Przejazd M 9. 20480

r dciski niszczy zupełnie „Arago", flakon 
tkon. 30—50. Górski, Tłomackio 13. 19677
Oszczędność, najpiękniej odświeża, przera- 
Ubia, pierze chemicznie,farbuje odzież męzką, 
źle skrojonej nadaje formę możliwie piękną, 
pierwszy I!lreParacyjny Lubeckiego,Mar­
szałkowska 143. 185G8

pojedyncze pokoje dla ludności fabrycznej.
■ Fabryczna 24, — nowy dom hr. Ronikie- 
ra. 20185

f iranki białe i creme podług cennika fabry- 
r cznego w składzie dywanów Kilty no wieża, 
Mazowiecka 16. 1702r

Pokój kawalerski do wynajęcia z usługą, sa- 
l mowarem i meblami, za rs. 14, miesięcznie. 
Hoża 38, m. 2. 20331
pokój z widokiem na saski ogród, z meblami 
[i usługą, do wynajęcia, zaraz na miesiąc, 
dla osoby przyjezdnej lubiącej spokojność. 
Królewska 31, m. 12. 20530

fortepian koncertowy, rok używany, rs. 
I 340, pianino rs. 285, do sprzedania. Jasna 3, 
W fabryce pianin. 19639

«d 3 do 5 rs. wykończam suknie, podługnaj- 
uŚwieższych żurnali paryzkich. Stefanja K. 
Nowy-Swiat 40, l-e piętro, od frontu. 1998r

Tokarnia pociągowa, nożna, mała, do sprze-
1 dania. Elektoralna 11, mieszk. 16. 1991r

farnitur mebli czarnych, krytych pluszem 
Ujedwabnym wytłaczanym, mało używanych, 
do sprzedania. Złota AS 25, mieszk. 25. 20321

lAjelocyped angielski, „Swift”, zupełnie no- 
W wy, do sprzedania za rs. 150, z powodu wy­
jazdu. Ulica Krucza Ai 13. mieszk. 7. 20348

pracownia krawatów „Louise," Orla 10, 
r wyucza w trzech tygodniach wszelkich faso­
nów krawatów, oraz przyjmuje robotę z dane­
go materjału. 2017rparnitur, łóżka, szafy, stół, krzesła, biurko, 

Uobrazy, bibljoteka. Zielna 24. 20426
lltyżeł rasy kurlandzkiej, ułożony do wody 
SB i pola, do sprzedania. Bednarska 17, mie­
szkania 27. , 20470

nodzina inteligentna izr. pragnie przyjąć 
[[młodego człowieka na stół i mieszkanie, za 
cenę umiarkowaną. Chmielna 47, m. 14. 20528

nan jaUąc za kilka dni do Karlsbadu, poszu- 
[kuje towarzy8Za w podróży. Oferty w Kur- 
jerze do 9/21 lipca, pod lit. K. 20520
pasmanteryjno - szmuklerskie wyroby 
T sprzedaję po cenach fabrycznych, przyjmuję 
obstalunki. Bracka 12, l-e piętro, front. 18631

parnitur mebli hebanowy, jedwabnym ada- 
ąimaszkiem kryty, do sprzedania za rs. 300. 
Boża 38, m. 2. 20330

■ja bezcen do sprzedania otomana urzędowej 
Łroboty. Ul. Złota Ai 40, m. 4. 20332 oklep narożny z 2-ma oknami, w którym mie-

Qści się szynk, do wynajęcia od 1 paździer­
nika. Senatorska 32. 2022r_____
ę alon, gabinet umeblowane elegancko, pier- 
Owsze piętro, do wynajęcia. Hoża 18. 20220

lest do nabycia posadzka używana w dobrym 
tfstanio i wodomiar 40 m. nowego systemu, a 
także biurko machoniowe za przystępną cenę. 
Wiadomość: ul. Miła 21, u stróża. 2021r

p krzeseł dębowych rzeźbionych. Wiejska
014, m. 6. 20327

Enteresa lian dl. i mająt.
Cukiernia jest-do odstąpienia z powodu sła- 
Iłbości. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ście Aś 6. m. 11. 20479
nla zasilenia dobrze procentującej fabryki 
Upotrzebuy wspólnik z 1,000 rs., czynny łub 
nie. Wiadomość: Praga, Brzeska Ai 16, w fa­
bryce. 20533

O farcy w 80 wieku życia dotknięci: l-e nieu- 
wleczalną słabością, 2-e obezwładnieni na 
®°Si, w najokropniejszej znajdują się nę­
dzy. Odwołują się o pomoc do litości i miło­
sierdzia publicznego. Ulica Wróbla Ai 3, 
K agronomi. 1995r
Omaczne obiady prywatne. Jerozolimska 
v70, mieszkania 11. 20503

fanie sklepy: po rs. 9, 10, 12, 15 i 25 mie- 
I sięcznie, w nowo-wybudowanym domu Aż 3 

przy placu Marjensztadt. 19845
fredens i stół orzechowy, stół dębowy for- 
Rmy bilardowej, biurko kantorowe sosnowe 
lakierowane jesionowe, szlaban sprzedam ta­
nio. Wiadomość: Krakowskie-Przedmioście 56, 
u szwajcara. 20077

Tanio—pokój z osobnem wejściem. Jerozo- 
| limska 70, w. 11. 20504

L redensy dębowe, łóżka orzechowe u sto­
li larza, Nowogrodzka AS 13. 20353

Upraszam mieszkańców dzielnicy miasta, 
Ugdzie potrzebny skład wędlin o zawiadomie­
nie. Adres: Krasowski. Bracka 22. 20000

liczę dokładnie roboty pończoch, daję stałą 
Upracę. Marszałkowska 129, oficyna. 20511Mar eta czteroosobowa tanio do sprzedania.

ItMiodowa 15, biuro właściciela domu, od 9 
do 5-ej po południu. 2003r

lest do sprzedania sklep wiktuałów, ul. Zło­
ił ta Ju 26. 20509
i/crzystny interes!!! do sprzedania zaraz, 
■^egzystujący lat 15, z wyrobioną kljjentelą, 
przynoszący 80% zysku, wymagalna suma do 
20,000 rs. Wiadomość: Chłodna 33, mieszk. 9, 
do 10-ej zrana. 19820

tif arecka Aś 10, pokoje umeblowane z po- 
W ścielą i samowarem. -038o ■ iiyprzedaź: Kapelusze damskie, elegan- 

Wckie; letnie szlafroki kretonowe, sukienki 
dziecinne, fartuszki, po cenie niże,) kosztu.— 
Tamże przyjmuje bieliznę Jo szycia i znacze­
nia. Marszałkowska 98, pod firmą „Elżbie­
ty? 1978r

yasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen-
Rników. Marszałkowska 125, Sikorski. 12983

Taraz 2 pokoje z kuchnią rs. 12: i pojedyń- 
£cze. Pańska 86. 20214

kasy ogniotrwało, najtańsza i najlepsze, u 
nli. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r

7 araz 4 pokoje umeblowane, przedpokój, ku- 
Łchnia z wodociągiem, zlewem, wszelkiemi 
wygodami, na czas nieograniczony, na parte­
rze. Mazowiecka 11. szwajcar wskaze. 18873

Magle do sprzedania. Wiadomość w skle- 
1 lipie, Chłodna Ai 53. 20299

11 / yżymaczlci specjalnie naprawiam najca- 
Wuioj, z gwarancją roczną, labryka galanterji 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chło­
dna Ai 21. ' 16426 ■ - ------ --------------------

tfupię maszynę do krajania cukru. Ofertv w 
fiKurjoize pod H. W. Z. 20501
t/asę ogniotrwałą sprzedam. Oboźna 9, mie- 
flszkania 3. 2 >478

nokoje pojedyńcze, z usługą i wygodami, na
1 1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej. 1527r

Taraz pokój, meble, usługa, samowar, po­
dściel, 10 rubli miesięcznie. Aleksandija 15, 
parter. 20527 *7a bezcen trykoty; tamżo wy-

£bór pończoch, skarpetek, rękawiczki. Mar­
szałkowska 129, oficyna. 20410
A rs* wykończenie sukni podług naj’nowszych 
Zmodeli. Grzybowska 13, m. 7. 20275

i ustra na raty sprzedajo miejscowym i na 
Lprowincję fabryka Maurycego Silberber- 
ga, Rymarska 8. Proszę uważać najgłówniej 
na numer 8. 20439

poszukuje się osoby z kapitałem 2,000 rs. 
I do wyrobionego, dobrze procentującego in­
teresu. Oferty w Kurjerze Warszawskim pod 
„P. W. 2,000.” 20188

Taraz salon lub mały pokój z usługą. Ul. 
LWspólna 87, m. 1. 20516
H pokoje, przedpokój, kuchnia z wodą, zle-
Zwem—zaraz. Bednarska 24. 20304
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Wschód słońca o godzinie 3 minut 67.
Zachód „ „ 8 „ 13
Długość dnia godzin ... 16 „ 13.
Ubyło 0 " 26;

Wschód księżyca o godzinie 4minut 1 r7” 
Zachód „ „ 81 „ 49 w.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11.
---------  -------------------------------------- . , ________ „___________Dziś o godzinie 4-ej rano, ciepła. 17 R.________  

iłedalscj<if ^Iministracfci i ilruknrnlu: P/ac 'Tentrnlnij nr. I).— Telefon lletlalscjinr. liii. -

ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz 

garni on to w^r albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jedei. wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę, 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

Poniedz.: Praksedy Panny.
Wtorelc Mai j i Magdaleny
Środa: Apolinarego B. M
Czwartek, Krystyny P.M.

PR E NUM ER A TA
Kurjer Warszawski wy- 

bodzi w dni powszednie wie- 
czrem. w niedzielo i święta ra­
no. a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteeznych, dodatki po­
larne. Ł ,

Warunki prenumeraty podana 
tą w nagłówku numeru gló.

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny .przyjuiowaną byj 
nie może
“Dziś: JkkiegoWy^

Piątek: SzynlOna-
Sobota: Wincent. h Paulo.

_N iedziela^CzpA’^LWyz.

KALENDARł

Jmfono s/m^d^^^Dziś Dzierżykraja, futro Unislawa.
Zgromadzenia: “osłodzenie członków Towarzystwa jedwa- 

bniczego. (Sala res“rsy kupieckiej—6 po południu.)— Posie­
dzenie członków wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa do­
broczynności. (Omach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—6 po 
południu.)—Pojedzenie członków komisji I-ej teorji ogrodnic­
twa i nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal Towarzy­
stwa ogrodniczego, Chmielna 14—8 wieczorem.)—Posiedzenie 
członków rady zarządzającej warszawskiego oddziału Towa­
rzystwa ochrony zwierzyny i racjonalnego polowania. (Lokal 
Towarzystwa w b. pałacu Blanka na placu Teatralnym—8 
wieczorem.)

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.' 
Przedni. Jw'16—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Jłowy-owiat > 66— od 10-ej lail0 do 7’/2 wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak. • 
1’rzedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.)

Teatru: Letni-, dziś .Zemsta katalońska'” (pierwszy raz— 
występ gościnny p. Józefa Mrghori), jutl0 „Cień";— Nowy: 
dziś „Korespondencja prywatna", jutro „Biedny Jonatan". 
(8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny. ulica Bagatelą. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do'wieczora.) .

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu d« rozdania na 
rastawy znajduje się na dziee ~l-szy b. m. rs. 219 kop. 25. 
(Pożyczki wydawano będą. wykup i prolongata uskute­
czniają się od 9-ej rano de 12*0J w P°ludnie i od 4-ej do 5-ej 
po południu.)

W swoim czasie czytaliśmy w gazetach petersbur- 
»kich, żo towarzystwu ubezpieczeń od wypadków, 
najmującemu się obok tego ubezpieczaniem szyb, 
pod firmą „Pomoc”, dozwolonem zostało roszerzyć 
gwoją działalność na transporty i asekuracje towa­
rów- .
.Takie powiększenie sfcry “zialalności towarzy­
stwa zmusić je do pomnożenia personelu ajentów, 
których Wyszukanjem we wszystkich większych mia­
stach przemysłowych zajęto się n>ebawem, a nawet 
ubtanowion0 juz dotąd pewną ich liczbę.

Dotąd wSZy6tko w porządku; nie Wyprowadziliby­
śmy ^1^c.sl>rawy tej na widownię, gdyby nie dziwny 
co iiajmn*^ sposób urządzenia ajentur i uzupełnia­

nia kapitału zakładowego towarzystwa „Pomoc”. 
Koniecznem jest posiadanie gotowego kapitału za­
kładowego przez każde towarzystwo akcyjne, przed 
rozpoczęciem jakichkolwiek czynności, inaczej bo­
wiem nie przedstawia ono bezpieczeństwa dla stron, 
zainteresowanych przedsiębiorstwem. Zarząd towa­
rzystwa „Pomoc” inaczej jednakże zapatrywał się 
na tę sprawę, gdyż postanowił skompletować swój 
kapitał w ten sposób, że żądał od starających się o 
ajentury nabycia pewnej ilości akcyj swojego przed­
siębiorstwa, zamierzając zużytkować, osiągnięte z te­
go tytułu, fundusze na urządzenie swoich kantorów.

Systemu tego nie możemy nazwać właściwym.
Przedewszystkiem, jeżeli towarzystwu zależy na 

jaknajwiększej rozprzedaży akcyj, to nie może ono 
zwracać uwagi na osobiste zalety ajentów, mających 
być odbiorcami akcyj, lecz musi powierzać tak wa­
żną funkcję każdemu, kto przedstawi bądź własne, 
bądź też wypożyczone fundusze. Na tego rodzaju 
„kupnie” ajentur traci również powagę instytucji, 
stawia ją bowiem w zależności od jej oficjalistów, 
których skutkiem tego nie może ani usuwać, ani też 
tranzlokować dowolnie.

A wreszcie, na czem oparte jest bezpieczeństwo 
klijentów, powierzających swe towary towarzystwu, 
a często i znaczne sumy na kwitach zaliczeniowych?

Towarzystwo transportowe, chcące z pożytkiem 
pracować w kraju naszym, ażeby choć w części od­
powiadało swojemu zadaniu, powinno, wobec rozga­
łęzionych stosunków zbytu naszej produkcji, posia­
dać conajmniej 200 ajentów, jak się to w innych, 
istniejących już towarzystwach dzieje.

Koszta urządzenia tych kantorów, oraz utrzyma­
nie personelu przez pierwsze kilka miesięcy, wynio­
są około 500,000 rubli, t. j. sumę, równającą się ka­
pitałowi zakładowemu, przeznaczonemu przez, towa­
rzystwo na obsłużenie w mowie będącego działu 
transportowego.

Pytamy tedy raz jeszcze, gdzie leży gwarancja 
dla tych, którzy często zmuszeni będą powierzyć to­
warzystwu cale swoje mienie?

Świeżo jeszcze mamy w pamięci zupełnie podobną 
do omawianej instytucję p. t. „Stacyj miejskich", 
która tak samo się urządzała, i zaznaczyła swój 
krótki, a wcale nie chwalebny żywot tem, że dzie- 

siatki rodzin zrujnowała i zostawiła bez chleba. 
Pragnęlibyśby, ażeby nowy oddział towarzystwa 
„Pomoc” nie stał się takąż samą pomocą dla ogółu, 
jak wspomniane „Stacje miejskie”.

St. Gr

WIADOMOŚCI BIEDCE. '
= Gazety petersburskie donoszą, iż komisja, zaj­

mująca się opracowaniem reform w systemie stoso­
wania kary zesłania, powzięła myśl zastąpienia ze­
słania przez kolonizację mało-zaludnionych krańców 
państwa russkiego. Obecnie ministerjum sprawie­
dliwości zażądało od ministerjów: wojny i dóbr pań­
stwowych wyznaczenia miejscowości, nadających się 
do kolonizacji. W miejscach wskazanych, zakładane 
być mają kolonje rolnicze i gospodarcze.

= Praw, wiestn. pisze: „W chwili obecnej bawi 
w Kijowie w przejeździć profesor warszawskiego u- 
niwersytetu, Samokwasow, znany z wielokrotnych 
poszukiwań archeologicznych w różnych miejscowo­
ściach Rosji. Profesor Samokwasow zamierza zwie­
dzić powiat zwienigorodzki w gubernji kijowskiej, 
gdzie zamierza dokonać całej serji poszukiwań w o- 
kolicach Kobrynia. Jak wiadomo, przed kilkunasto­
ma laty prowadził tu poszukiwania polski archeolog 
z Krakowa, p. Ossowski, który porobił bardzo intere­
sujące odkrycia. Wszystkie jednak wykopaliska zna­
lezione przez Ossowskiego przepadly bezpowrotnie 
dla archeologji russkiej, gdyż zostały wywiezione i 
oddane do muzeum krakowskiego. Ossowski spo­
rządził szczególny opis wykopalisk, oraz skreślił 
bardzo dokładną mapę miejscowości w okolicach 
Kobrynia, zasianych k urhanami. Zbadanie tych 
miejsc byłoby bardzo pożądanem.”

=. Z Petersburga donoszą, iż koncesja, wydana 
na założenie kaspijskiego banku handlowego, uzna­
na została za wygasłą, z powodu niewpłacenia w wła­
ściwym czasie kapitału akcyjnego.

= Do programu najbliższego posiedzenia komisji 
technicznej przy ogólnym zjeździe przedstawicieli 
kolei wniesioną została kwestju radykalnego usu 
nięcia przyczyn przetrzymywania wagonów na sta"
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dzieci szczęścia.
POWjeŚG

przej
^aierjć M a r r e n ś.

—1 —
(DalsV oiW.)

Tak, t° M prezes Olbrowicz, znany ze swoich 
miJjonow, rozrzutnej i czutego feerca. prezes 01- 
broWicz, ktoiy 'odZjenI1je odwie(]Za fwoja siostrę, 
aiino Jadwigo, a Jal. wjeścniesietti 

H Powiedział bardzo wiele> a jednak zatrzymał się, 
pic śmiejąc dokończyć J v

Ale on‘a rie należ;}a do tych, które cof • j 
przed jakimbądz iezultatenJ< - *

— Mówże pan wszystko|_-zawołała.
— Panno Jadwigo to uje ja powiadam, to świat.
— Ja chcę wiedzieć, co śwjat mown
— A więc mówi on, że DOa Marcela utrzymuje 

«ię z pieniędzy Prez®sa.
Wymówił t° załędwi® doslysza j^'-n • nie

majac odwagi spojrzeć w oczy 'vinb
Słowa te uderzyły ja 't( w serce. Prz 

ipniała s°bie ni?&le -U1»ę, przys}a"? ™ chyv?li naj­
większej niedoli, przypomniała sobie. ten błękitny 
atlasów'’ Pugilares, pełen pieniędzy, k™ry dojrzała 
w rękach siostry i świat Caiy zawi>owałjej przed o- 
czyńia; niusiała oprzeć się 0 porecz ławki, bo czuła, 
że iei s‘ł zbraklc-

Diuji c»a« trwało milCłe)aie Spadali wzajem 

na siebie niepewni, jakby każde spojrzenie było im 
wzajem boleścią. Aż wreszcie ona zapytała cicho:

— Pan temu wierzysz?
— Są rzeczy—zawołał podnosząc głowę—których 

się mówić nie powinno. Jeśli to są pozory, potrze­
ba te pozory odrzucić.

•— Masz pan słuszność.
Twarz jej stała się bladą, jak papier, całe ciało 

wstrząsnął dreszcz febryczny.
— Och! panno Jadwigo—wybuchnął—nie możesz 

mieć pojęcia, jak to boli słyszeć podobne rzeczy i nie 
módz im zaprzeczyć, nie módz wcisnąć napowrót 
słów potwarczych w gardła, co je wyrzekły i nie 
módz na sumienie przysiądz, że kłamią.

Gdy to mówił, łzy oburzenia i bólu zajaśniały mu 
w oczach.

— Panno Jadwigo—mówił gorąco—niech’on więcej 
do was nie przyjeżdża. Porzućcie to mieszkanie, 
przyjmijcie położenie, jakie wam los zesłał, dopóki 
dźwignąć się nie potrafimy, a będziemy mieli szacu­
nek i pomoc uczciwych ludzi. Ja nie mogę znieść, 
byś zostawała tak dłużej narażona na obmowę 
i śmiech ludzki.

Wziął jej ręce i okrywał je pocałunkami, jakby 
chciał ją przebłagać za to, co powiedział, złagodzić 
miłością swoją zadaną ranę, stanąć jako, przedmu­
rze pomiędzy nią a światem.

Jadwiga słuchała go w milczeniu, jakby osłu­
piała.

— Nieprawdaż — powtarzał błagalnie Gustaw — 
tak dłużej nie będzie.

Ocknęła się wreszcie, jakby ze sną.
■— Boże! Boże!—zawołała namiętnie—co ja mam 

Począć? Potem zaczęła iść szybko dalszą drogą. 

Może chciala uciec przed tem, co usłyszała, może 
przed nim, a może przed własnemi myślami. On te­
mu, co świat mówił, nie wierzył, ale ona?... ona nie 
mogła powiedzieć, że obwinienia, rzucane na Marce­
lę, były fałszem.

— Uspokój się, panno Jadwigo!—mówił młody 
człowiek—ja cię tak kocham!

Nie odpowiadała mu, tylko wlepiała w niego o- 
czy, pełne jakiejś zadumy i ognia postanowienia. 
A on zaczął snuć marzenia przyszłości. Za rok miał 
skończyć nauki, a potem, potem przecież znajdzie 
jakie miejsce przy fabryce, przy budowie kolei, on 
nie będzie wybredny, weźmie, cokolwiek się zdarzy, 
byle mógł dla niej pracować, wyrwać ją z tego oto­
czenia. Ale do tego czasu?....

Słuchała go, jak młodość słucha słów nadziei. 
Serce rwało się do niej, uśmiechały usta; ale tym­
czasem obecność ciężyła na niej, jak zmora, a zbła- 
dle usta szeptały:

— Boże mój! Boże! co ja mam począć?
Zwolna, jak dwoje dzieci, zaczęli mówić ze sobą o 

tej bliższej przyszłości, której on nie mógł dla niej 
lżejszą uczynić, a która nie mogła pozostać taką, 
jak dotąd. On coś doradzał, o coś prosił; ona wa­
hała się, broniła, płakała nawet; potem długo coś 
bardzo nfówili z sobą spokojniej, aż rozstali się wre- 
szcie«

Kiedy dnia togo Jadwinia powróciła z lekcji do 
domu, była szczególnie roztargniona, w kapeluszu i 
okryciu siadła w swoim pokoju na pierwszem krze* 
śle, jakie spotkała, i tak pozostała czas długi, zapo­
minając o rozebraniu się, nie czując gorąca; wodziła 
wzrokiem po wszystkich sprzętach z wyrazem 
smutktu {Dalszy ciqq nastąpi.)



cjach węzłowych. W warunkach bowiem obecnych 
tak interesanci, jak i same zarządy kolejowe pono­
szą częstokroć z tego powodu znaczne koszta i 
straty.

= Ponieważ kasa stacji Warszawa kolei wiedeń­
skiej sprzedają bilety jednocześnie na pociągi byd­
goskie:' osobowy (nr. 9) i kurjerski (nr. 5), oraz na 
pociągi kolei obwodowej nra: 10 i 8, skutkiem czego 
pasażerowie częstokroć zajmują miejsca w pociągach 
niewłaściwych/przeto, dla uniknięcia tego rodzaju 
pomyłek, naprzyszlość na dworcu stacyjnym będą 
umieszczane tablice z napisami, wskazującemi kie­
runek i rodzaj pociągu.

— Stosownie do polecenia rady zarządzającej 
kolei wiedeńskiej, rachunkowość, prowadzona dotąd 
oddzielnie dla kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, ma 
się odtąd zlaną w jedno, a kolej bydgoska wc wszyst­
kich aktach figurować będzie pod nazwą odnogi 
aleksandrowskiej.

«=. Sprawa budowy nowego dworca na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej ciągle posuwa się naprzód. 
W dniu wczorajszym odbyło się drugie posiedzenie 
członków zarządu i naczelników służb, na którem 
omawiano bliższe szczegóły projektu, poczem przy­
stąpiono do obejrzenia placu, zajętego obecnie pod 
t. z. rampo osobową przy ulicy Marszałkowskiej, 
a mającego być właśnie terenem budowy dworca.

= J. E. Główny Naczelnik kraju, na przedsta­
wienie naczelnika zakładów dobroczynnych, dozwo­
li! w r. b. powiększyć liczbę kolonij letnich dla cho­
rych dzieci biednych rodziców do 10-iu, a miano­
wicie: w gubernji warszawskiej: Janowie, Siennicy, 
Lesznie, Żyrardowie, Łącznej Wsi i Bartnikach; 
w gubernji piotrkowskiej: w Dłutowie; w gubernji 
kaliskiej w Sadkowicach; gub. łomżyńskiej w Ko- 
złowie; gub. siedleckiej: w Celestynowie. Jednocze­
śnie nastąpiło zezwolenie zbierania ofiar dobrowol­
nych na rzecz kolonij letnich do wysokości 5,000 
rs. osobom następującym: profesorowi Adolfowi Pa- 
wińskiemu, Stefanowi hr. Walewskiemu, Julji Wa­
lewskiej, Danieli Kosińskij , Stanisławowi hr. Kos­
sakowskiemu, Klementynie hr. Łubieńskiej, reda­
ktorowi Gazety tearszawekiej, Stanisławowi Le- 
sznowskiemu, dr. Stanisławowi Markiewiczowi i dr. 
Gustawowi Fritschemu.

Jeden z urzędników pocztowych zapewnił, iż na­
der ważna kwestja udogodnienia w doręczaniu przesy­
łek pieniężnych do domów niebawem pomyślnie bę­
dzie załatwioną. Na początek, tylko niższe kwoty 
mają być odnoszone przez listonoszów do mieszkań, 
a mianowicie nie przenoszące 50-iu rs. Oficjaliści 
pocztowi, do tych przesyłek użyci, będą pobierać 
wyższe pensje i mają składać kaucję do wysokości 
300 rs. Wprowadzenie tej innowacji nastąpi pra- 
wdopodobuid z początkiem r. p.

= Przy badaniu rozmaitych kwestyj sanitarnych, 
mających na celu uzdrowotnienie miasta, zwróconą 
została uwaga na brak wentylacyj w wielu świąty­
niach tutejszych, oraz kaplicach pogrzebowych. Prze­
bywanie tłumów pobożnych przez dłuższy czas w 
tłoku, bez odświeżania powietrza, Wywołuje zgubne 
skutki dla zdrowia. Jest więc zamiar utworzenia 
specjalnej komisji, w której skład weszliby, oprócz 
przedstawicieli duchownych: lekarze i technicy. Ko­
misja ta zbada wszystkie tutejsze świątynie, oraz 
kaplice pogrzebowe i przedstawi projekt, gdzie i 
w jaki sposób należy zaprowadzić odpowiednią 
wentylację.

«= Przegląd wozów rzeźniczych dziś się odbędzie 
w następującym porządku: z 1/II-go cyrkułu na pla­
cu Zamkowym, z Il/llI-go na placu Krrasińskich, 
z lV-go na Muranowie, z V/VI-go na placu przed 
gmachem więzienia wojskowego, VII na placu Ban­
kowym, z Vlll go na Grzybowie, z IX-go na placu 
Wareckim i z XII-go na Pradze przy ulicy Wołowej. 
Eewizyj wozów zamiejskich dokonają pp.: komisarze 
cyrkułów powązkowskiego i praskiego; furmani wo­
zów warszawskich powinni mieć przy sobie paszpor­
ty lub książeczki legitymacyjne, oraz książeczki 
służbowe, wozów zamiejskich tylko książeczki legi­
tymacyjne; przegląd rozpofcznie się o godzinie wpół 
do H ej przed południem.

= P. o. oberpolicmajstra w rozkazie dziennym 
zawiadamia, iż przeznaczone 150 rs. przez spadko­
bierców hr. Przezdzieckiej na wynagrodzenie niż­
szych stopni policji, komenderowanych na słążbę 
podczas pogrzebu, polecił wydać komu należy.

— Wczoraj, na posiedzeniu wydziału egzaminacyj­
nego i wsparcia w Towarzystwie dobroczynności, 
wykwalifikowano na kandydatki do zakładu star­
ców i kalek 6 niewiast, podupadłych na zdrowiu, 
wiekiem przyciśniętych lub dotkniętych kalectwem; 
jednej o&obie przyznano obiad bezpłatny. Z zapisu 
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ś. p. Tekli Rapackiej dla nauczycielek, udzielono 
dwa wsparcia, mianowicie jednej osobie 3 rs., dru­
giej dwa. Dalej postanowiono wydać biednej rodzi­
nie wsparcie kilkorublowe i wyasygnować 30 rs., 
a conto zapomogi dla wdowy, w wielkim niedostatku 
zostającej, obarczonej czworgiem drobnych dzieci, 
z których najstarsze do szkół uczęszcza i dobrze się 
uczy.

== Na odbytej w ubiegły poniedziałek, w sali ma­
gistratu, pod przewodnictwem radcy, p. Kanna, sesji 
jubilerów, złotników i grawerów, zapisano 2-cb ucz­
niów, wyzwolono na, czeladników: Jana Lipczyńskie- 
go i Wacława Wiśnickiego, a do grona majstrów zo­
stali przyjęci pp-: Władysław Stefański i Kazimierz 
Browicz. Kilku wdowom wydano wsparcia w sumie 
50 rs., a podupadłemu majstrowi wydano 16 rs. i 
zwolniono go od składek szpitalnych. Zgromadze­
nie, którego przedstawicielem jest p. Eytner, posiada 
gotówką 110 rs. i cztery listy Towarzystwa miejskie­
go po 100 rs-___________

= W ciągu ubiegłego tygodnia, na powiększenie 
zakładu sierot imienia Jachowicza, wpłynęło na ręce 
Wiktora lir. Ronikiera od baronowej Natalji Taube 
rs. 10 i od zgromadzenia lakierników rs. 4 kop. 75.

= Według wykazu z dnia wczorajszego, liczba 
wolnych łóżek w szpitalach miejskich wynosi: 
u Dzieciątka Jezus 48, św. Łazarza 65, św. Rocha 
26, św. Ducha 7, praskim 2, starozakonnych 14 
i wolskim 12,

= Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy, za 
zaległą ratę październikową r. z., w dniu dzisiejszym 
sprzedaje jeden dom. Sprzedaż wspomnianej nie­
ruchomości, położonej przy ulicy Wolskiej, obciążo­
nej pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 6,500, roz- 
poczńie się o godz. 11-ej rano, w kanćelarji rejenta 
Michała Przysióckiego, od sumy rs. 9,750. Wadium 
wynosi 1,300 rs.

= Naczelnik służby policyjno-drogowej na kolei 
wiedeńskiej, pułkownik żandarmów Sielnicki, wsku­
tek nominacji na naczelnika zarządu kolejowego 
w Kiszyniewie, opuścił zajmowane dotychczas Sta­
nowisko. Miejsce jego na kolei wiedeńskiej zajął 
rotmistrz Heke.

= Obowiązki inspektora rządowego Vigo od­
działu (koleje bydgoska i łódzka) po p. Słonowskim 
czasowo spełniać będzie inspektor V-go oddziału iu- 
żenier Razumicbin.

=« Prezes izby obrachunkowej, p. Bożowski, wy­
jechał na dwumiesięczny urlop; zastępować go bę­
dzie w obowiązkach pomocnik prezesa, rz. r. st. Ju- 
rjew.

= Dzisiejszym popołudniowym pociągiem głó­
wny inżenier kanalizacji, {?. W. H. Lindley, opuszcza 
miasto nasze po miesięcznym pobyció.

■= Nowy klub.
Dość liczna kolonja czeska w naszem mieście za­

mierza utworzyć nowy klub w miejsce zwiniętej 
„Besedy”, która, z powodu wadliwego ustroju, nie 
mogła się należycie rozwinąć.

Ż likwidacji „Besedy” pozostał fundusz, wynoszą­
cy przeszło 600 rs. i bibljoteka, złożona z 2,350 to­
mów.

Jest więc z czego nowy klub założyć.
Inicjatorowie zamierzają klubowi nadać szerszy 

zakres i przyjmować w poczet członków-protektorów 
rozmaite osoby, niekoniecznie czeskiego pochodze­
nia.

= Wyścigi w Moskwie.
Wyścigi niedzielne w Moskwie stanowiły punkt 

kulminacyjny sezonu gonitw letnich, gdyż był to 
dzień „Wielkiego Derby” i nagrody Cesarskiej.

Gbriitwy rozpoczęły się od biegu „Zachęty” rs.700.
Pierwszym u mety stanął „Strażak” p. Curikowa, 

mając za sobą „Helę” p. Ludwika Grabowskiego, 
jeżdżoną jaknajfatalniej przez chłopca stajennego. 
„Myśtcri” p. Władysława Mysyrowicza przyszła do 
mety ostatnią.

Z kolei rozegrał się najciekawszy bieg o nagrodę 
15,000 rs. „Wielkie Derby”-

Ogólny faworyt, „Krakus”, zawiódłjfatalnie pokła­
dane w nim zaufanie.

Gonitwę poprowadziły- „Tryton” hr. Nieroda, 
„Korfu” Woroncowa i S-ki, „Krakus” jednak dopadt 
ich wkrótce, a po upływie chwil kilku zbliżył się do 
leaderów i „Tormentor” hr. Ludwika Krasińskiego.

Na linji prostej toczyła się walka zacięta pomię­
dzy „Tofmentorem”, „Trytonem” i semickim „Kra­
kusem”.

Z walki tej, przy pomocy szpicruty, wyszedł zwy- 
cięzko „Tryton”, bijąc „Tormentora” na pół długości- 
„Krakus” został za „Tormentorem” na dlugosc, 
„Korfu” pozostał daleko w tyle, jeszcze dalej ,>"u" 
bin” hr. Krasińskiego i „Milton” ze stadniny rządo­
wej chreuowskiej-

Nr. x9a

„Tormentor” dostał 1,904 rs., , Krakus” 540 rs. 
Bieg trwał zaledwie 2 minut 40 sek.
O nagrodę Cesarską biegało sz.śó kont
Faworytka publiczności, „Sław anofilka", przyszła 

zaledwie czwartą.
Pierwszym u mety stanął „Bojard” p. Arapowa, 

bijąc „lonrbolc” p, Tadeusza Dorożyńskiego na trzy 
długości; n-*-he Bravo” hr. L. Krasińskiego przyszedł 
trzecim, „Lancelot” p. Władysława Mysyrowicza 
piątym.

Nagrodo „jucieszenia”, 810 rs., zdobył łatwo „Sy­
zyf” p. W- Mysyrowicza, „Rose Caron.” p. L. Gra­
bowskiego była trzecią, „Radegast” ze stada hr. 
Krasińskiego ostatnim.

W nagrodzie sprzedażnej uczestniczył bez powo­
dzenia „Sir-Herkules” p. %■;. Mysyrowicza.

Dziś rozegrywa się w Moskwie „Oaks”, wyścig 
dla trzyletnich klaczy o rg. 8,000.

W niedzielę, dnia 20 b.tn., ostatnie wyścigi letnie.
= Połączenie telefoniczne.
Rok już upłynął, jak poruszony został projekt te­

lefonicznego połączenia czteteę^ następujących miast: 
Petersburga, Moskwy, Berlina i Warszawy.

Studja techniczne nad tym projektem robił znany 
astronom i matematyk, p- Henryk Merczyng.

Towarzystwo francusko rttsskie, jakie się podów­
czas zawiązało, celom wzięcia przedsiębiorstwa te­
lefonicznego, cofnęło się wobec przewidywanych 
kosztów.

Projekt sam jednak me upadł, bo oto inżenier 
francuski, p. Albert Carchade, występuje w imienia 
grupy kapitalistów, tak belgijskich, jak j francuskich^ 
z propozycja całkiem serjo.

Inżenier za koncesję obowiązuje się oddać dla rzą­
du komunikację telefoniczną bezpłatnie, a w zamian 
projektuje ustanowienie taksy dla rozmów po rs. 2 
za każdą pierwszą minutę, a. zanastępne kolejno 
25% taniej, czyli wypadłoby: za 2 minuty 3 rs. 50 
kop., za 3 minuty 4 rs. 12^ k°P; 1Łd.

Koszt urządzenia sieci telefonicznej między wspo- 
mnianenii czterema miastdmi obliczono na 3 miljony 
rubli. ____ .

— Brdk wykazów. ,
Według przepisów ogólnych, obowląztyących na 

kolejach, interesant, zwracający s'?-do kasy po ku­
pno biletu, winien odpowiednią dosc.pieniędzy mieć 
z góry przygotowaną, ażeby żądaniem reszty lub 
zmianą większych wartości kasjei* zbytecznie nie 
obciążać.

Zdawałoby się, iż wobec tak wyraźnego przepłfu, 
przy każdej z kas znajdować się powinien szczegól­
ny wykaz miejscowości i dokładne oznaczenie ceny 
biletów. . .

Nie pamięta wszakże o tern kolej wiedeńska i po­
mimo, że kasy miejscowe, prócz uletow jazdy po 
drodze wiedeńskiej i odnodze bydgoskiej, sprzeda­
ją bilety na wszystkie drogi Królestwa j Cesarstwa^ 
tudzież do różnych miejscowości zagranicznych, na 
dworcu wiedeńskim, z wykazem dróg tych i miejsG 
spotkać się nie można. . .

Słyszeliśmy z tytułu tego niejednokrotne jilżnarze­
kania, którym zarząd ruchu hitwoby tamę położył, speł­
niając to, czego odeń W Uanymjvypądku wymagają.

Z powodu niskiego stanu Wody, który odkrywa 
liczne mielizny, kur iyace w górze Wi­
sły, nic dojeżdżają do 'j;)ry-Ka|wat.jj> |eC3i 
leglośei dwu wiorst od tej miejscowości.

Ód przystanku parostatków bryczki dowożą po­
dróżnych do nnasta.

Parowiec „Pojonez przerwał jazdę osobową na 
przestrzeni Warszawa—Włocławek, w celu oczy­
szczenia kotła 1 maszyny.

Zastąpił g° Paiostatek „Maurycy”.
Przybył0 wczoraj z Płocka parostatki przywiozły 

duża ilość owocu z ogrodów, nad Wisłą leżących.
^ Włocławka statki do godziny 7-ej wieczorem 

nie przybyły-
Niski stan wody utrudnia jazdę, powodując opó­

źnienie-
=> Trzecia siostra.

W ubiegłą niedzielę, w parafjiN- Marji Panny, od­
był S!Q sino W. Z., majstra szewekiego, który po raz 
trzeci stawał na ślubnym kobiercu.

Nie byłoby w tein nic dziwnego, gdyż często się 
zdarząją wdowcy po dwóch żonach, znów wstępują, 
cy w iłowy związek małżeński.

Lecz w danym wypadku ogólną sensację wywo­
łała ta okoliczność, iż W. Z. zaślubił rodzoną siostrę 
dwóch poprzedniczek.

Pierwsza żona pana majstra była najmłodszą 
z sióstr i zmarła w trzy lata po ślubie, w 1884 r.

średnia z kolei została żoną eks-szwagra w na­
stępnym roku i umarła w grudniu r. z.

Obecna pani młoda jest najstarszą z sióstr, któro 
były żonami W. Z.

Obie zmarły bezdzietny
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wrócił do domu, bo ciągło myślał, czem obsiejc tę 
szmatę ziemi.

— 0, dobrzeby było dziś zasiać, spulchniało po 
deszczu—mówił w chałupie z westchnieniem.

Żadna z kobiet nie dala staremu na to odpowie­
dzi; spojrzały tylko obie na siebie, jak gdyby posia­
dały jakąś tajemnicę niedostępną dla Biernata,

oto dziś w nocy obśniwało, jakby zesłanie Ttoskie. 
Poczekaj jeszcze krzynę, Pan Jezus mocen dyć oka­
zać nam Swoją łaskę...

— A kaj-sta, zatracona!—krzyknął Biernat, ude­
rzając krowę laską.

Ale Brzezula jeszcze się lepiej oparła i żadną mia­
rą z obejścia ruszyć nic ehciała. Chłop ciągnął, 
a'choć miał dużą silę w ręku, jednakże nie mógł 
krowie dać rady. Zaklął srogo, zebrał całą moc 
swoją i szarpnął; ale w tej chwili powróz pękł, 
Biernat pa-dl na ziemie jak długi, a Brzezula zadar­
ła ogon i pędem pobiegła do obórki.

Wicek plunął teraz przed siebie, rzucił kawałek 
powrozu r.a ziemię i zaniechał dalszej walki z upartą 
krową. Trzeba bowiem wiedzieć, że zarówno prze­
rwanie się postronka, jak i upadek na progu chału­
py, należą do rzędu bardzo zi.ych przepowiedni.

Przecież nawet Juljuszowi Cezarowi nie uszło bez­
karnie lekceważenie znaków złej wróżby!

— Jak już tak nla być, to nie pójdę!—rzekł Bier­
nat.—Mnie samemu nijako na rzeź takie bydlę pro­
wadzić, bo widzę, że jest przywiązane do chałupy...

To powiedziawszy^, zabrał się chłop do innej robo­
ty około domu, a uszczęśliwiona Łucka niebawem 
wypędziła Brzezulę i Krasulkę na pastwisko.

Około dziewiątej godziny Wicek złożył brony, 
wziął je na saneczki, zaprzągł gniadego i ruszył na 
swoję nieszczęśliwą rolę.

•— Do sądnego dnia widzę przyjdzie mi orać, bro­
nować, nawozić, a siać czem niema. Mruczał pod 
nosem.

Bronowanie zajęło mu czas do południa. Szara 
rola po deszczu i po zabronowaniu wyglądała wcale 
pokaźnie; to też Biernat jeszcze tern smutnieisąy

4- W Będzinie wybudowany zostanie areszt poli­
cyjny i dla osób, odsiadujących karę z wyroków są­
dowych. Koszta budowy obu aresztów wyniosą rs. 
16,644. 

4- „Dobroczynność” w Lublinie.
We czwartek odbyło się w Lublinie doroczne 

zgromadzenie członków miejscowego Towarzystwa 
dobroczynności.

Na zgromadzenie, któremu przewodnie zył p. Eu­
stachy Świeżawski, przybyło zaledwie 29 członków, 
chociaż Towarzystwo liczy ich 469.

Sprawozdanie z działalności instytucji w r. z., od­
czytane przez p. M. Krokowskiego, zgromadzeni za­
twierdzili, poczem do rady gospodarczej wybrali 
ponownie wszystkich ustępujących, a tylko w miej­
sce dra Downara, który z powodu braku zdrowia, 
rzekł się swej godności, powołano p. Władysława 
Grafa, radcę Tow. kred, ziemskiego.

Obecnie zatem rada Towarzystwa składa się ż p. 
Eustachego Świeżawskiego prezesa, Józefa Wołow­
skiego wiee-prezesa, R. Blaszezykiewieza, Zygmuft- 
ta Błażejewicza, ks. kanonika Bołdoka, Emiljana 
Bóbra, dra Gustawa Dolińskiego, Wł. Grafa, Stani­
sława Ilustrawskiego, Jana Karo, Karola Millera, 
Józefa Niezabitowskiego, Henryka Wilczkowskie­
go i Władysława Witkowskiego.

Sekretarzami rady są pp. Zygmunt Technet i Mi­
chał Krokowski. ,

4- Pożar.
We wsi Kuczki, w pow, radomskim rplonęh gorzelnia. na 

leżąca do Rufina i Piotra braci Bekermai.ow, ubezpieczona m» 
rs. 1,600.
—M—h...............—■■fc-U'
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Tymczasem w Makowcu w . chałupie Marcina 
Schwały od samego południa bardzo dużo było krzą­
taniny. Przedewszystkiem spłtyska zaprosiła na 
ten dzień Schwaline w kumy i baba musiala iść 
z dzieckiem do para'fji. Schwałę także zaproszono 
na chrzciny owe, ale toby mu tam nic nic wadziło, 
poszedłby sobie wieczorkiem. Najwięcej kłopotu 
narobiła jedna z kobył, która się oźrebiła najniespo- 
dziewaniej; należało o matce i o dziecku pamiętać, 
a tu z drugiej strony znowu dziś właśnie ułożył so­
bie-Schwała, żeby jeszcze obsiać po nocnym deszczu 
pólko przy drodze, naprost wierzby z obrażeni Mat­
ki Boskiej. Zwykle obsiewał on pole własucmi re­
kami, ale jak tu dzisiaj pogodzić chrzciny u sołtysa, 
przyjście na świat młodego konia i siew żyta? Ra­
da w radę stary postanowił, że Stach będzie sial, 
baba pójdzie zaraz na chrzest, a on pozostanie 
w domu, aby czuwać nad maleńkiem źrebiątkiem 
i jegó matką. .

— Jedź na pole—powiada do Stacha.—Czas ci byc 
gospodarzem, a siejba przecie nie żadna sztuka... 
Tylko mi się przyłóż, nie siej za gęsto, żery się po­
tem nie zbuilo, ale też i nio żałuj z..u na. lotem 
uczciwie zabronuj, boby ptaki mogiy wyzrec zaraz 
o świtaniu. rr. ,

{IMszy ciąg nastpi.)
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jaśnie, prosząc jedynie, aby zatelegrafowano do 
brata. Michała Drążewskiego, który mieszka we

ż W dniu 18-ym lipca, to jest w piątek, jako wrocz- I 
nicę śmierci

ś. p. Józefa Kraszpulskiego, | 
I odbędzie się nabożeństwo żałobne za. spokój jego duszy, ii I w kościele powązkowskim, ó godzinie 0-ej i pół zrana, ~ 
( na które pozostała żona z rodziną- żaprarza krewnych i ’ 
] przyjaciół zmarłego. — 2, 3-1— !
Lsasmsausoia^suaaczsssaaKaiSiEzuxtv: 3 r-rsrer.. w--—.,■*

Petersburg 16-go lipca. (Ta. Aj. pólnj — 
Otrzymano z gubernji tambowskiej wiadomości o 
śmierci kuratora okręgu naukowego petersburskiego, 
Nowikowa.

Petersburg 16-go lipca. (Tel. Aj. ptftnA) — 
Grazdanin ddnosi, iż. pod Opinię ministerjum finan­
sów został przedstawiamy projekt obowiązkowego u- 
bezpieczania robotników od nieszczęśliwych wypad- 
k ów.

Petersburg 16-go lipca. (Tel. Aj. póln.) — 
Noto. tor. donosi, że wskutek starań, czynionych 
przez przez posła austro-węgierskiego o przyznanie 
jaknajwiększych ulg wystawcom, wysyłającym różne 
przedmioty na wiedeńską Wystawę rolniczą i leśną, 
orńz osobom, jadącym na kongres rolniczo-leśny, po­
stanowiono, aby, przy przewozie okazów na wysta-

pryncypała, kupca Danta, 830 rs., celem wniesienia tych pie­
niędzy do Banku handlowego.

Kiedy do wieczora Welzer nie wrócił, zarządzono poszuki­
wanie i okazało się, iż pieniądze nio zostały wniesiono, a W 
zniknął bez wieści.

= Smutny wypadek.
.Stróż domu pod nr. 28-ym przy ul. Chmielnej, Jan Kaszel- 

pajda, znalazłszy w pustym lokalu nabój artyleryjski, cłiciał 
z niego zrobić wieszadło.

W tym celu K. zaczął wbijać go w ścianę.
Nabój wskutek tego .eksplodował j ugodził K. w twarz, ra­

niąc go niebezpiecznie.
- Na Wiśle. “ *
W dniu wczorajszym zdarzyły się na Wiśle dwa wypadki. 
Czternastoletni Wiktor Racięcki, zaufawszy w swoje zdol­

ności pływackie, usiłował przepłynąć Wisłę, lecz na gamma 
środku dostał kurczu i pogrążył się w wodzie.

Tonącego szczęśliwie wydobył jakiś przewoźnik.
Chłopca z trudnością zdołano do zmysłów przyprowadzić. 
Ż łódki, przejeżdżającej od Siekierek, wpadl do wody bę­

dący w stanie nietrzeźwym, Grzegorz Korytniak, koszykarz.
Dzięki energicznemu ratunkowi Korytniaka wydobyto, lecz 

z przestrachu, czy toż niespodzianej kąpieli po pijanemu, do­
stał ataku apopleksji.  L

To przy wieżlciiiu do domu, nie odzyskawszy przytomności, 
życie zakończył. 

= fatalny upadek.
W dniu wczorajszym p. Józef Kamiński, jadąc konno, mię­

dzy Jeziorną i Wilanowem? w czasie tęgiego kłusa, spadł 
•wraz z siodłem, źle przymócówanem.

Upadek nastąpił na kamienie.
Pan K., oprócz zluinania nogi, poniósł dotkliwy szwank 

krzyża.
Według opinji lekarza, stan zdrowia pąna K., odwiezionego 

do Watszawy na furze, "wysianej słomą, jest groźuyr

— D. 18-go b. m., w warszawskiej izbne obrachunkowej, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 1,00) pn łłów stu-ego papie­
ru, składającego się z dawnych unieważnionych dokumentów.

— D. 18-go b. ni., w rządzie gu&erńjaliiym piotrkowskim, 
odbędzie się licytacja na naprawę zalmd j wmt wojskowych, 
a mianowicie: 1) rządowego zabudowania po-franciszkańskio- 
go w Piotrkowie od rs. 7r0 kop. 91; 2) rundowego budynku 
w m. Noworadomsku, mieszczącego kuch nie i piekarnie 5-go 
pułku strzeleckiego, od rs. 1,120 Kop. 32; 3) szop artyleryj­
skich w m. Zgierzu odrs. 738 kop". 48.

— D. 18-go b. ni., w kancelarji kiołeck i ej gubernjalnoj ra­
dy dobroczynności publicznej, odbywać si f; będzie licytacja na 
6-letnią dzierżawę dóbr Hebło, w.powioci.19 olkuskim, należą­
cych do schronienia pilickiego od rs. 870 rocznic, oprócz do­
stawy produktów w naturze, opłaty podatków i innych nale­
żności; przyjmujący udział w licytacji złe 1 żyć winien wadjutn 
w ilości 1.2U0 rs.

. D- 18-go b. m , o godz. G-oj po polu dniu, odbędzie się po­
siedzenie członków -wydziału sierot i ochron Towarzystwa do­
broczynności.

= W dnia wczorajszym, o got’lzinio 8-ej wieczo­
rem w kościele po-pijarskim Jks. Stankiewicz, w a- 
syśteorji klerit, wśród którego znajdował się brat 
panny mlotłej, pobłogosławił związek małżeński, za­
warty pomiędzy panną Heleną Toporską, córką Ale­
ksandra i nieżyjącej Kazimiery z Dobrowolskich, a 
p. Emiljauem Dąbrowskim. Liczne grono krewnych 
i przyjaciół składało serdeczne żj/ezenia obojgu pań­
stwu młodym.

= Zagadkowa desperatka.
W zeszłym tygodniu, a mianowicie w piątek, 11-go 

b. m., na kolei charkowsko-mikolajcwskiej, w pocią­
gu osobowym zdarzył się zagadkowy wypadek.

Jakaś młoda kobieta, przyzwoicie ubrana, z wago­
nu klasy 2, na stacji Znamienka wyskoczyła oknem.

Stało się to wieczorem, gdy pasażerowie drzemali, 
i wypadek, połączony z okrzykiem nieznajomej, do­
piero wszystkich rozbudził.

Desperdtka zraniła się w głowę i złamała obie 
nogi. . . , .

Z papierów przy, mej znalezionych, okazuje się, iż 
nazywa się Walentyna Drązewska, liczy 26 lat wie­
ku, jest warszawianką 1 posiada patent wyższej nau­
czycielki.

lufie szczegóły nie są wiadome, a stan zdrowia 
Drażewskiej jest groźny.

Przyprowadzona do zmysłów, nie ehciała nic wy- ■ « inn vnir> _ 1 . _ f ____ .1 _
brata, Michała Drązewskiego, który mieszka 
Lwowie. . 

= 30 4 &
Oblany, potem, jak mysz, albo tragarz, 
JBiorC cię w diopie poetycka liro... 

to ci upal dziś mamy dopiero...
O, słońce! czemu siłę swoją wzmagasz?

Już rtęci chyba termometr nie zmieści 
Takie urządza wiąż snlto 
Oddechu schwytać niepodobna wcalo... 
Na słońcu bywa stopni aż trzydzieści!

Nawet Haiota, w Afryce siedząca, 
Gdzie negliżowe panują zwyczaje, 
Większego chyba ciepła nie doznaje, 
Bo dziś Warszawa szczytem jest goracas

Zasnęło miasto, upałem owiane, 
A lud, od ciepła spragniony niezmiernie, 
Dla lodu, wszystkie przepełnia cukiernio, 
Albo dla piwa — bawarje... na zmianę.

W krytycznej chwili, kiedy wszystko płonie. 
Nic wesołego wieszcz wam me zapieje: 
febns roztopił jamby 1 trocheje, 
Tłumiąc natchniem<^w_zapotmałem łome^

kradzieże.
Z poddasza domu pod nr. lo-ym przy ul. Grzybowskiej 

kilku lokatorom skradziono bieliznę wartości 115 rs. — Za­
mieszkałemu przy ul- Wolskiej pod nr. 22-im Tadeuszowi Ma- 
liseewskienię Skradziono garderobę wartości 150 rs. — Ze 
sklepu Franciszka Hermanówskiego przy ul. Freta pod nr. 
12-yrh skradziono złotych wyrobow na sumę 50 irs. — Za­
mieszkałej przy ul. Piwnejpod nr. 11-ym Franciszce Wnorow- 
•kio1 w kościele Św. Ducha wyciągnięto potmonetkę ze 130-tu 
rublami. — Z mieszkania Gustawa Zygelsztrejcha przy ul. 
Dłtmiei pod nr. S-yrn skradziono parę kolczyków brylanto­
wych wartości 125 rs. — VV domu noclegowym na 1’bdwalu 
pod nr. 19-ym wyciągnięto Sylwestrowi R. pugilares ze 120-tu 
rublami. — Z piwnicy domu pod nr. Dym przy ul. Przecho­
dniej kupcowi Órfii'o.vi skradziono towarów, kolonjalnych na 
sumę lhO rs. — Zamieszkałemu przy ul. Gnojnej pod nr. 11-ym 
JahO*l Gołębiowskiemu skradziono różną garderobę wartości 
140 ts. — Z mieszkania Lfrandli ..ztylmanowej przy fil. 
Krochmalnej pod nr. 11-ym skradziono parę kolesyków warto­
ści 150 rs. — Przy ul. Wileńskiej pod !ir- 17-ym Dawidowi 
'Glilkśtnanowi skradziono uprzęż na komo i liberję wartości 
112 rs. — dziedzińcu dotnu pod nr. 11-ym przy ul. ZąbkOW- 
skiej Szmulowi Hersztykowi skradzionno walizę z garderobą 
i książeczkę kasy oszczędności na złożono 150 rs.

';= Sprzeniewierzenie.
ąy dniu onogdąjszyni Benjamin Welzer otrzymał od swego

6)

CUD NA ROLI.
nowela chłopska

przez
dolf a Jiggasi ńskiegoi

— Hm, deszczyk widzę przepadał w nocy... Oj, 
gwałtu, ziemia się dzisiaj dopiero siewu dopraszal—• ! 
Tak mówił icek sam do siebie.

Potem gwoli zwyczajowi włóczył się po obejściu.
Nareszcie pośniadał 1 gotował się iść z Brzezula 

do miasta; wziął kij w rękę, kobiałkę z Chlebem i 
poszedł do obórki; t11*-11.! zawiązał krowie powróz na 
rogi, następnie wypi’®waJżlł 1 ydlę na podwórko i 
ciągnął je ku drodze.

Odłączona od córki, Brzezula ryknęła cala siłą 
płuc swoich, Kraśnika zas odpowiedziała jej głosem ! 
równie donośnym, a pełnym tęsknoty. Ta wymia- [ 
na uczuć sprawiła, że stara ki owa nie dawała się 1 
wyciągnąć z podwórka na drogę, gospodarz cią- j 
gnał W jedną stronę, Brzezula w drugą, jja to 
wszystko wybiegły z chaty Wikta 1 Łucka.

— A skądże ci sio też znowu wzięła taka nagłość, 
 człowieku!—zawołała Biernatowa.—lac się wstrzy­
maj jeszcze dzień, dwa! I tak masz jeszcze pole pod 
siew niedoprawione; możesz bezpiecznie dzisiaj bro­
nować, miasto tak siepać biedne bydlę. . .

— Co ty tam wiesz! — rzecze Wicek, zniecierpli­
wiony opozycją krowy i obu kobiet.

— ! wiem co—powiada Wikta —- Łucce się
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FELEGIUMY HANDLOWE.

zjazd Caprivi’ego z Kalno-

166.30

Sprawozdania z targów,

(Tel. pr. .Rur. War.) — 
na urlop. Ambasador ba-

237 40
237.—
236 75 
235.20
237 25

74 30
69 50

za tonne. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarzo go­
towym 57 mar. w poszukiwaniu, na październik-grudzień 51 
mar. w poszukiwaniu, na ILtopad-mnj 51'/, mar. w poszu­
kiwaniu, podlegający clu w towarze gotowym 37 mar. w po­
szukiwaniu na październik-grudzień Sl’/j mar. w poszukiwa­
niu, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwaniu. Dla „akra 
w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna. Kurs 
w Gdańsku 237 mar. za 100 rs.

Konstantynopol 16-go lipca. (Te?, pryło.
K. W.)—Patrjarcha ekumeniczny zagroził wielkiemu 
wezyrowi ustąpieniem w razie, gdyby W. Porta po­
czyniła ustępstwa na rzecz Bułgarji. W razie ustą­
pienia patrjarchy, bardzo jest możliwem, iż W. Porta 
nie znajdzie odpowiedniego kandydata.

Bukareszt 16-go lipca. (Te?, pryw. K. TP.)— 
Z Cetynji donoszą o skoncentrowaniu sześciu bata- 
Ijonów wojska na granicy tureckiej.

154.75
147.50

SAzbona 16 go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)—■ 
W Porto tłum robotników zaczął bombardować ka­
mieniami przędzalnię z powodu, iż dwaj wydaleni 
za podburzanie do strejku robotnicy nie zostali po­
nownie do pracy przyjęci. Policji dopiero po uży­
ciu broni udało się przywrócić porządek. W starciu 
jednego z robotników zabito.

JjOndyn 16-go lipca. (7e?. 4?' —Izba
lordów przyjęła w trzeciem czytaniu bil o ustąpieniu

813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do
V loclawka o g. 5 m. 30 r, do Płocka o g. 5 m. 30 
rano, 8J z Włocławka o g. 2£, zPlocka o 5^ i 7 rano.

W drukarni Kuriera WarUav»lciegće^}scVtańślay m. 473c (nowy »> A°«il0/2J0.3CU3yp0!(iTBaPI?aB? 5 Il0,W 1890 n
Redaktor FranctMak clnnowakL- Uydawcy Wacław fioynanewaki Antoni Plotkiewtw (Adam Płu«>

tie urzydnwe giełdy.} 
lAkcjeo. ż. war.-wied, —.- 
Akcje kredytowa 
i Weksle na Lon. kr.

> ” ’• dL 
Zyto w tow. gotow 
Żyto nu wiosnę

Listy niedoręczone i niewysłane
dnia 14-go lipca r. b. na tutejszej stacji pocztową),

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Józef Szulc Ost z Warszawy, 2) Konstanty Malkiewicz 
z Głuchowa, 3) ” iktorja Jakóbelska z wagonu pocztowego, 
4) Benjamin Dcwmsohn z Charkowa, 5) Szmul Obstbaum 
z Saint-Louis, o) Archimandryta Geronti z Klekotki, 7) Pe- 
lagja Cbmyżowska z Moskwy, 8) Henryk Sulikowski z wa­
gonu pocztowego, 9) Aleksander Fedorow z Grodna, 10) Ana­
stazja Siwoza z Zaporoża, 11) Adolf Halpern z Niurenberga, 
12) Matylda I’1*’110/' z Białobrzegów, 13) Wacław Obuchowski 
ze Zlynkowa, 14) August Wrześniewski z Dublan, 15) Zyg­
munt Kotarski z 1 etorsbnrga, 16) Bronisława Arabczyńska 
pieczęć nieczyteln i, 1<) Bronisława Kamieńska z powrotem 
z Krynicy, 18) Jean Jo.eph z powrotem z Wiednia, 19) Leo­
pold Fruchlman z powrotem z Zakopanego. 20) Metodlusz Ga- 
relin z powrotem z 1 ragi, 21) Ryszard Ferrari z powrotem 
z Berlina, 22) M. Szlesberg z powrotdm z Karlsbadu, 23) 
Holdsztejn z Rewia. — Listy otwarte: 24) Marja Pasz­
kowska z Maieta, 2o) Wacław Dembowski z Włocławka, 26) 
Zytel Gabriolew ze Slucka, 27) Wrześniewski pieczęć nie czy­
telna, 28) Rnpopoi t z powrotem z Krakowa, 29) Karol Za- 
mostik z Kielc, 3'1) Hirsz Bogielman z Wilna, 31) Emil Ja­
siński z powrotem z Mincuoimu, 32) Józefa Dąbrowska z Za­
wiercia, 33) Stanislaw Zalewski z Dąbrowy, 34) Antoni Ma­
ciejewski z Jarmalińca.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte.- 1) 
Jono Szwico r adres niewskazany.—Listy otwarte-' 2) Pec- 
kert w Paryżu, 3) S. bap110 aoreo nie wskazany, 4) Adolt 
Rotheim miejscowy, 5) M. Gukerman w Symfiropolu, 6) P. 
Bomcl adres nie wskazany. Przesyłki pod opaską: 7) 
A. Ruńska w Otwocku. 

Tar" rbożowy na placu Witkowskiego dnia 16-go 
lipca. Targ dzisiejszy mało był ożywiony, dopiero pod koniec 
zebrania przystąpiono do nabywania towaru. Pszenicy dostar­
czono 200 korcy, wyborowy towar kupowano po rs. 6.50, inne 
gatunki nie miały nabywców. Żyta wystawiono na sprzedaż 
około 200 korcy, przeważnie z próbek, małą partje nowego 
żyta sprzedano po 4.30, zresztą obrotów nie było. Owsa do­
wieziono tylko 100 korcy, kupowano dobre średnie gatunki po 
3.10 i 3-20. Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się.

Targ zbożowy na Pradze dnia 16-go lipca. Usposobie­
nie targu dzisiejszego było spokojne, ruch niewielki, dowie­
ziono zaledwie o wagonów zboża. Zyto przy usposobieniu bez 
zmiany, w cenie niezmienionej. Sprzedano wagon wyborowego 
ziarna po 74 kop. Usposobienie dla owsa mocne, wyborowy 
płacono do 92 kop., średni po 79—75 kop., ordynaryjny po 70 
do 75 kop. Gryka mocno, po 76—82 kop. stosownie do gatun­
ku. Kasza jaglana słabo, ceny zniżkowe, płacono po 115 do 
125 kop.

Gdańsk 15-go lipca.—Pszenica była dziś w slabem usposo­
bieniu, a targ pozostawał w bezczynności. Po zamknięciu 
wczorajszego targu, sprzedano jeszcze jeden ładunek berlin- 
kowy pszenicy polskiej tranzyto pięknej wysoko-pstrej szkli­
stej 131 f. 162 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na lipiec 148 m. 
w zaofiarowaniu, na lipiec-sierpień 141 i 140*/j m. płacono, jna 
wrzesień-październik 137 m. płacono, na październik-listopad 137 
mar. płacono, na kwiecień-maj 139 mar. w zaofiarowaniu, 
138 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 118 
m. Żyto słabo, towar gotowy bez obrotów. Terminy: na lipie® 
tranzytowe 108 m. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień tranzyto­
we 96 m. w zaofiarowaniu, 96 */o m- w poszukiw., na wrzesien- 
październik dolno-polskie 96 mar. w zaofiarowaniu, 95'/» mar. 
w poszukiwaniu, tranzytowe 94’/, mar. w zaofiarowaniu, 
mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad krajowe 132 
mar. w zaofiarowaniu, 131 mar. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna dolno-polskiego 109 m., tranzytowego 108 m. Jęcz­
mień targowano russki rranzyto jasny 108/9 funt. 207 mar. za 
tonnę. Rzepik w slabem usposobieniu; targowano krajowy 
220 m., 2’5 m., 226 m., 230 mar, bardzo piękny
233 mar., pośledni ISO mar, 185 mar., 210 mar., 213 mar.

we, pobieraną od nich była całkowita opłata według 
taryfy, w drodze zaś powrotnej okazy mają być prze­
wożone bezpłatnie.

Petersburg 16-go lipca. (Tel. Aj. półn.)— 
Pet. wied. słyszały, że zamierzonem zostało utworze­
nie specjalnych wzorowych warsztatów rzemieślni­
czych do przygotowywania majstrów kowali, podko- 
wiarzy, powoźników i ślusarzy. Projektowanem 
także jest utworzenie warsztatów do nauki tkactwa.

Wiedeń 16-go lipca. (Tel. pr. Kur. IR.) — 
Pol. Corr. zapewnia z wiarogodnago źródła, iż roko­
wania pomiędzy F'rancja a Anglją w sprawie zanzi- 
barskiej są na najlepszej drodze. Lord Salisbury, 
którego polityka wewnętrzna w roku ubiegłym nie 
była nazbyt fortunną, pragnie zakończyć dobrze obe­
cną sesję parlamentarną wobec zbliżających się wy­
borów. Premjer angielski wyrażał kilkakrotnie na­
dzieję, iż uda mu się uczynić z Afryki część świata, 
w której wszystkie [narody' europejskie na zasadzie 
umów wzajemnych żyć będą we wzorowej zgodzie, 
co będzie rękojmią zarówno pokoju europejskiego, 
jak cywilizacyjnego rozwoju kolonij afrykańskich. 
Przez szereg rokowań lord Salisbury zamierza osta­
tecznie uregulować wszelkie kwestjo sporne, dotyczą­
ce nietylko Zanzibaru, ale i Madagaskaru, Tunisu i 
Neufundlandu. Pomyślnego rezultatu należy się spo­
dziewać tembardziejj, iż rząd francuski okazuje dą­
żności wielce pojednawcze.

Wiedeń 16-go > lipca. (Tel. pr. Rur. TRar.)— 
Rieger ogłasza w ołomunieckim dzienniku Pozor, iż 
zamierza cofnąć się do życia prywatnego. (Aj.pół.)

Budapeszt 16-go lipca. (Tel. Ajen. półn.)— 
Dzienniki tutejsze donoszą, że hr. Kalnoky będzie 
towarzyszył cesarzowi do Liegnitz na manewra szlą- 
skie, i że tam spotka się z jenerałem Caprivim.

Berlin 16-go lipca. (lei. pryw. Kur. If'.) — 
Krążą pogłoski, iż w czasie manewrów jesiennych 
na Szląsku odbędzie się 
kym.

Berlin 16-go lipca.
Hr. Szuwałow wyjechał
wić będzie przez doi dziesięć w swych dobrach, po­
tem zaś uda się do Petersburga. W końcu^września 
hr. Szuwałow powróci do Berlina. (Aj.pół.)

Metz 16 go lipca. (Tel. pryw. Kur. II’.) — 
Prócz poprzednio wymienionych, cesarz niemiecki 
zakupił pod Metzem dobra ziemskie Lesmenil i 
Cha ussy.

Toruń 16-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Zachodnio-pruskie ziemstwo kredytowe sprzedało 
majątek rycerski Rówienicz, w powiecie świeckim, 
p. Michałowi Wilkansowi za 225,000 marek. P. Wil- 
kans dzierżawił do r. z. majątek ziemski pod Brze­
ściem kujawskim.

Paryż 16-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IV). — 
Figaro zapewnia, iż na jesienne manewry w Rumu- 
nji zaproszeni będąjcesarzowie niemiecki i austrjacki, 
oraz książę Walji.

Baryż 16 go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Francja, 
jako kompensatę-za Zanzibar, wymaga, aby rząd an­
gielski formalnie i ostatecznie przyznał jej prawo za­
twierdzenia konsulów’ obcych na Madagaskarze, nie 
tamował swobody działania rządu francuskiego na 
Nigrze, wreszcie unieważnił w r. 1896-ym tuniski 
traktat handlowy.

Berno morawskie ll-g-o lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Właścicielka hotelu w Tisznowie na Morawie powiła wczoraj 
czterech żywych chłopców.

Sisyni 16 go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ministerjum spraw zagranicznych otrzymało zawia 
domienie, iż przywódca powstańców abisyńskich, 
Ligg lima, stawił się w Massawie i wyraził guberna­
torowi kolonji eretryjskiej, jenerałowi Gaudołfii, 
chęć uznania władzy Włoch. Telegramy z Szoa za­
pewniają, iż wszędzie panuje niezakłócony spokój. 
Negus Menelik znajduje się obecnie wraz z otocze­
niem w’ Autolo.

Madryt 16-go lipca. (Tel. Aj. półn.)—W Wa­
lencji skonstatowano wczoraj 19 wypadków cholery, 
w tej liczbie 11 śmiertelnych.

W arszawsko-wiedeńska:
Pośpieszny 3 kasy  
Osobowy 3 klasy. . . - • • : ’ ' 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do F*otrkoci.

(Powyższo pociągi łączą 
z koleją łódzką.)

Kurierski I i II kl. - •. rT ’.
(Wagony sypialne I-oj > ' •> •

idą do granicy, dalej tyljf0. ' \ 
Osobowo-miej sc.3kl. dofekiermewio

Warszawsko-bydgoska:
Knrjerski I i II kl  . 
Osobowy 3 klasy. . • • • • • . . 
Otobowo-wiejscowy 3 Kl. do Kutna

W ar szawsko-terespolska.
Kurierski 2 kŁ do Brześcia . 
Pocztowy 3 kl. do B*zescia .... 
Towarowo-osobowy 3 k . do Brześcia 
Towarowo-osobowy o kl. d0 Łukowa 
Towar.-osob. H- * Ul kl. d0 Mrozów

Warszawsko-petersbwrska 
Foczt,3kl.do'WilUa]£kUopetersbe 
Osobowy 8 • • . . . .
Osobowy

Nadwiślańska doKowla;
Osobowy (także do D:lbrowy j 

Pocztowy (także kolu-
Towarowo-osobo^ do ot^ka; ' 
“iThrnJ LubIlna (także dó

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) .
Nadwiślańska do Mławy, 

Pocztowy .
Osobowy ,  
OsgLovZ d° •^°wogieorgiowska . . Osobowy w swi, ta . Iliedzic]0zNo, 

wogieorgiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeńsk.- 

Osobowy
Osobowy 
Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy 
Osobowy

Odesa 16 go lipca. (Tel. pr, Kur. War.)—Na targu zbo 
żowym ceny pozostały bez zmiany, usposobienie targu jednak 
jest bardzo słabe s powodu braku popytu.

Berlin 16-go lipna. ( 77/. prii'na'.wi Kuriera fVarez.} — 
Mocna tendencja giełdy wczorajszej towarzyszyła rozpoczęciu 
dzisiejszych czynności. Niebawem jednakże rzucono się do 
reaiizacyj, chcąc spieniężyć osiągnięto zyski, skutkiem czego 
kursa obniżyły się cokolwiek. Zasadnicza tendencja giełdy 
jest w dalszym ciągu mocna. Ruble w tranzakcjach końco- 

i miesięcznych, za które płacono początkowo 237.75, osiągnęły 
I przy notowaniu urzędowem 237.50, a następnie o 25 fen. ni- 
I żel. W porównaniuz z wczorajszemi kursami, podniosły się 

banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 60 fen., a 
w końcomiesięcznych nie uległy zmianie. Z weksli Warsza­
wa krótkoterminowa lepiej o 30 fen., Petersburg krótkoter­
minowy o 55 fen., długi zaś o 70 fen. Przekazy na Wiedeń 
wyżej również, krótkie o 35 fen. (174.90), długie o 60 fen. 
(174.--). Z papierów: Listy zastawne ziemskie pozostały bez 
zmiany, a listy likwidacyjne notowano po 65.70. Pożyczki 
wschodnie poprawiły się o 40 kop. Mniej płacono za 4,)/o po­
życzki konsolidowano russkie z r. 1880-go, lepszo kursa osią- 

I gnęły 4'/2l>/() listy zastawne russkie, pożyczki premj owe rus­
skie obu emisji i kupony celne. Akcjo kredytowe austrjackio 
podskoczyły o 3/a“/0. Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. 
Żyto cokolwiek lepiej przy cenach droższych o 75 dla towaru 
gotowego i o 50 fon. dla dostawowego.

Berlin 16-go lipca (•• •<>
Bil.ban. rus.w tr. nst.
Weksle na Warszawę 
Wek.na Petersb. krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil.ban.russk.nadost. 
Wschodnia poż. II eiu 
Listy zast. serii I-aj

Kursa •/. 15-2-0 lipca 236 80, 215 70 236 20. 234.60, 237.25, 
73.90,69.50, 165.60, 154.—, 147.—.

— Hdward Budsyntki, przeprowa­
dził się na ulicę Jtiarnielickd nr Jg. Przyj­
muje do 9 ej rauo i od 4—7 po południu. (963r
■—■<!> I,' i^;-.uv -- IW>. k K~>,iwi‘*łłcawwi—

RwHai jazdy u tolejacii żelaznych

— Z okazji! Sezonowe oldry jedwabne za
| ceny t. j. po rs. 6, zam.iast rs. 12, poleca główny 
skład dywanów Hielzyskicffo Biotra, Mar- 
szałkrwska 137. _ (971r)

— A.i L. Scheller, dentyści, wyje* 
chali. (2541)

Odchodzą Przychodzą
godziny minutv

6 45 rn*10 10 20 wieei.
“rano 6 45 wiecŁ

P. p. 11 5 rano

9 20 wiecz. 6 10rano

11 30 wiecz. 8 35rano

8 15 p. p. 2 20 p. p.
0 rano 9 ■Kwieci,

6 30 wiecz. 9 45rauo

8 35 rano 7 32wieoa
3 -15 p. p. 1 50p. p.

10 43 wiecz. 7 Iruno
9 10 rano V 4ówieca
5 30 p. p. 9 30 runo

10 13 rano 7 2 *ieo»
11 23 wiecz. 6 rano
5 18 p. p. 9 25 rauo

11 15 wiecz. 8 Brano

8 30 p. p. 2 15 p. p.
15 wiecz. —

7 45 rano 10 2 wiecŁ

6 45 wiecz. 11 25 rano
10 — rano 8 12 wiecz.
4 15 p. p. 9 21rauo

— — — 10 46 wieca

2 50 p. p. 8 55 wieca
7 15ranę 2 57 p. p.

2 14 p. p. 7 54 rano
8 12 wiocz. 3 30 p. p.


